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WYCHUDZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznio 18 złr. — pół- 

rociuie 9 złr. — kwartalnie 4  ztr. 50 cni. -  - m i e s i ę c z n i e  

1 ztr. 50 cnt.
Z prze.ytk4 pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r i a c k i e m  

rocznie 24 dr. — półrocznie 12 złr. — kwartami" 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznic ho marek — kwartalnie 12 marę1'  5 sgr .— Jo  
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M anuskryptów R edakna nie zwraca.

Mlatę i flfeffi przyjmują *e Mń:
Biuro i diETistracji Dvtitnntika Pohkiago przj. ulicy Akademi

ckiej pod I. 3. naprzeciw Hotelu T o rf . ; we Wiedniu, 
M amtargu, Franklurcie n. M., w Berlinie, Lipsku. Ba- 
I /le i, Szw jcaiji i Wrocławiu pp. tiajsenslein ćt Vo- 
gl ;r ; w Wiedniu F, LCb, R alosse, Rotter i S p ł.; w 
Warszawie Rajchman et Frcndler Biuro anonsów; w Pa
ryżu pułkownik .Łączkowski Faubourg Prissonier_ 43. 
Ogłoszenia przyjmuje ngencja p Adama Ciborowskiego 
— Rue Cłement, 4, Paris.

O g ł o s z e n i !  przyjmuje się za opłatą  6 '.ta tów  ‘ot* jru.ejsca 
pbiętości jednego wiersza drebnym drukiem (petit.';

L isty z pieniączrm mają być przesyłane f r a n c o  do Admi- 
mstr! "]i D*'*nn~.ka pojkiego  —  Listy reKamacyjne 
nieopieczętcwane nie podlegają opłacie,

faukijny w rubryce „Nadesłana* 20 et- «d waerszr.

Wyborcy!
Podpisane Prezydjum Zgromadzenia wy- 

iioreów iLwiadamia. że

Tadeusz Romanowicz
■wybrany kandjdatem na posła sejmowego 
2 miasta Lwowa na zgromadzeniu, odbytem 
dnia 16. bm w sali ratuszowej, został ró- 
^wniei wybrany kandydatem przez zgroma
dzenia wyborców, odbyte dnia 18 b. m. 
nr wsaystkich 4 dzielnicach miasta.

Na każdem zgromadzeniu uchwała za- 
twiirdzajęca tę kandydaturę przeszła fe - 
r i t a c m y ^ i i i e  i żacma inna kandydatura 
nie została postawiony

Prezydjum podąi^c ten wynik do wia 
dottióśfci Wyborców, wzywa ich, aby po
spieszni licznie do orny wyborczej i głoso
wali r ó w n i e  j e d n o m y ś l n i e  ha

Komitet zgromadza si° w poniedziałek 
dnia 19. bm i w t wtorek dnia 20. bm. w 
aali ratuszowej o godzinie 7ej wieczorem.

Sekretarze Przewodniczący:
B d w a rd  B ło tn ick l, Dr. J z l in n  P o p ie l.
D r .  T  U eratm anu.

Ł w 6 * r  21. kwietnia.
Doniesienia wszystkich dzienników wie

deńskich i czeskich o przebiegu przesilenia 
mmikterjalnego sę tak sprzeczne, że trudno 
by bvło stworzyć sobie prawdziwy obraz 
gytuncji politycznej, korzystając jedynie z 
doniesień prasy codziennej.

JJ/nisterstwo, otrzymawszy wotum nie
ufności od większości Izby, do którego Ko
ło polskie przyłączyło się oświadczeniem p.

FOcbolrkicgo, te  Polacy- głosując za fen 
doLzem dyspozycyjnym, dalecy są od udzie- 
lesja tym sposobem gabinetowi wotum za 
ulania, znalazło Się w bardzo przykrym po
łożeniu, gdyż według zwyczajów parlamen
tarnych powinno było natychmiast podać 
się do dymisji, tern więcej, że oświadczenie 
p Grocholskiego i poprzednia rezolucja Ko 
U polskiego z dnia 12. marca, według któ
rej' Kolo polskie uznało gabinet dzisiejszy
inko nieprzyjazny krajowi, nie mogły p 
Taaffego uspokoić co do przyszłości naj-

Prezydent ministrów oceni! też sytuację 
i tego stanowiska i zapragnął porozumie
nia się z komitetem wykonawczym prawicy 

mężami zaufania autonouiistów Izby wyż- 
W] dla przekonania się, czyli liczyć może 
na dalsze poparcie stronnictw prawicy, 
tioryeh się dotychczas t  taką stanowczo- 

zapierał, nazywając swoj gabinet ko

alicyjnym , po nad stronnictwami sto
jącym.

Dla utrzymania się u steru trzeba się 
tedy było koniecznie przyznać do prawicy 
i opuścić stanowisko po na<I stronnictwa
mi które w życiu konstytuoyjuem jest ano- 
malją.

Uczynił to tedy br. Ta^ffe na konferen
cji stronnictw autonomicznych, o wieic ja
śniej, aniżeli w swej mowu?, przy obradach 
nad funduszem dyspozycyjnym w Izbie po
selskiej wygłoszonej, którą uważać należy 
jako rozmach do skoku na prawą stronę 
Izby.

Stronnictwa autonouiistów obu Izb przy
jęły br. Taaffego z otwartem* rainionamiJ 
obiecały popierać gabinet, prosząc usdnie, 
aby nie żądał dymisji.

Tak stronnictwa prawicy jak i gabinet 
popełmły dwa błędy, najpierw- ministerstwo, 
że się wcześniej nie przychyliło otwarcie 
na stronę prawą, bez względu na to, że 
mniejszość (Stremayr, Horst, Korb) z ga
binetu ustąpi, i nie przyszło wcześniej do 
przekonania, że ministerstwu z obliczem 
Janusa jest w życiu konstvtucyjnem nie
możliwością polityezną; powtóre stronni
ctwa autonomistów, że wcześniej nie zde
cydowały się na podtrzymywanie gabinetu 
i nie zażądały jasnego programu od br. 
Taaffego. Byłyby miały do czynienia z ga
binetem zdrowym, podczas kiedy w skutek 
chwiejnej polityki mają teraz, przed sobą 
pacjenta, który gruntownej potrzebuje ku
racji.

Że Polacy zdecydowani są a tout prix 
popierać ministerstwo dzisiejsze, najle
pszą dla nas wskazówką jest ostra krytyka, 
jakiej mowa p. Skrzyńskiego, którą na in- 
nem miejscu podajemy, w Kole polakiem 
uległa, podczas gdy o wiele ostrzejsze wy
cieczki przeciw gabinetowi, przed konfe
rencją etropnietw prawicy z hr. Tat<flora 
przez Polaków wygłoszone, nie nastręczały 
w Kole powodu do rekryminacyj

Chodzi więc teraz o to, czyli uda się 
stronnictwom prawicy utrzymać gabinet 
dzisiejszy u steru i zapewnić mu większość 
karnością przy głosowaniach następnych. 
Pi zy puści wszy nawet, o czem jednak wąt
pimy, że rząd w przyszłości rozporządzać 
bedzie większością kilku głosów, to naj - 
pierw większością taką rządzić jest rzeczą 
bardzo trudną, bo gabinet* codziennie pra 
wie narażonym być może na nieprzychylną 
uchwałę w razie nieobecności kilku posłów 
z prawicy, a powtóre wotum nieufności, 
gabinetowi w najlepszej formie udzielone, 
nie przestanie byó faktem dokonanym.

Wynika ztąd jasno, że utrzymanie mi
nisterstwa dzisiejszego jest rzeczą niemo
żliwą, i że stronnictwa prawicy podjęły się 
pracy herkulesowej, które) nie podołają, a

Polacy, poświęcając swoją rezolucję z dnia 
12 marca i oświadczenie, przez usta p. 
Grocholskiego złożone w celu ratowania 
gabinetu, jakkolwiek przerażeni widmem 
nowych wyborów nie bez racji pewnej to 
uczynili, katastrofę przewlekli, lecz nie za
żegnali, o ozem w następnym pomówimy 
artykule.

Moratorjum podatkowe.
Petycje władz autonomicznych i korporncyj 

rolniczych odaiosły pewien rezultat. W skutek wnio
sku prezydjVm namiestnictwa żarifedziło minister
stwo skarbu reskryptem z dnia 13. marca b. r., 
ze w gminach ditkiiętych w ubiegłym roiru klę
ską nieurodzaju i obeipfe niedostatek cierpiących, 
pojedynczym właścicielom mniejszych posiadłości 
grantowych dozwoloną być może w wypadkach na 
uwzględnienie zasługujących, zwłoka w uiszczenia 
zalegającego podatku do 1. listopada b. r. Po tym 
terminie zalegająca należytość skarbu ma być opła
cona w czterech równych, bezpośrednio po sobie 
następujących ratach kwartalnych. W sprawie 
przyznania takiej samej ulg: właścicielom więk
szych posiadłości, ministerstwo skirbu poleciło 
w,ad;om skarbowym, aby postępowały w sposób 
zalecony reskryptem z dnia 19. latego 1876, t j. 
uwzględniały prośby, o ile to we własnym zakre
sie uczynić mogą i jeżeli zachodzą warunki po
trzebne do uwzględnienia prośby, których nw?glę 
dnienie przekraczałoby zakres działania krajowej 
dyrekcji skarbowej, m e ją  być przedkładane ni ni- 
sterstwu do decyzji.

Drugim reskryptem z dnia 26. marca b. r., 
wydanym także na wrio;ek prezydjum ni miestni- 
etw», zarządziło ministerstwo skarbu, ze w gmi
nach górskich, dotkniętych nieurodzajem i nie ma
jących środków do wyżywienia bydła, dozwolone 
być ma .ż do przyszłego zbioru, tj. do końca pa
ździernika b. r. korzystanie ze źródeł soli, znaj
dujących się w obrębie tych gmin pod warunka
mi, jakie ustanowione zostały w roku 1876 przy 
przyznaniu takiego samego dobrodziejstwa. Zeźró 
deł soli koriystać mogą tylko gminy wiejskie rze
czywiście niedostatkiem dotknięte i czerpiące gło
wnie z ehowa bydła warunki egzystencji, nie zzś 
miasta i miasteczka. Od 1. listopada b. r. ze Źró
deł eoli kc^zystać Lęctą r. -—Ly ■ 1 gminy,
którym dobrodziejstwo to specjalnemi postanowie
niami już przyznane zWtalo lub w daaym razie 
przyznane zostanie.

Mowa posła Skrzyńskiego
wygłoszona na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 
IG, kwietnia br. podczas obrad nad etaiem mini
sterstwa spraw wewnętrznych przy rubryce: „bu

dowle wodne*
Zważając na to, iż prawie s.u mówców zgło

siło się do specjalnej rotprawy nad budż-.tem, i 
pod wpływem mowy mego poprzednika, stresc ć 
chcę moje przemówienie, chrę was paaowie w zdu
mienie wprawić krótkością mojej mowy.

Galicja zajmuj w przestrzeń 1364 mil kwadra
towych. T etanowi 26 procent ogólnej przestrzeni 
Cislitawji. Tak nam dowiódł uczony mówca lewicy, 
a nikt mu tego nie zaprzeczył. Kównież matema
tycznie zostało sprawdzonem. że Czechy stanowią 
17 a niższa i wyższa Austrji 10 procent eałej 
przestrzeni OMitawji. Tego rokn preliminowano

aa wszystkie budowle wodne 1 600 000 zlr., 26 
procent z tego byłoby 400 000 2łr., gdy tymcza- 
se a  tylko 150 000 złr. mamy <,trzymać. Polegićąc 
** pr*ykłsdz*e powyższego uczonego mówcy, 
przyjść muszę do wniosku, iż sam wyrządzono 
wielki* n.esprawiediiweśc, że Galicja ma prawo 
żądać 26 procent z ogólnej rumy, bez względu, 
czv rzeki ma lub nie, czy kwoty tej nie potrze
bnie lab potrzebnie. Nie półdę jednak z t przy- 
kł*dem j'go i a.ę będę stawiał dewodu, który 
ujm nie ject według wego mniemani. Jeżeli Ga
licja rzeczywiście potrzebuje wększyrh fandustów 
ca rrezulowanję rzek, ;»k lo doa.iedzionem było, 
dzieją s ę to po prosta dlatego, że więcej posiada 
wód, że jej dorzecza są znacznie w'ększe, -  prze
to i więcej potrzebuje budowli wodnych; » co 
G*l’-ja zapotrzebuje w tej mierze, to nie tylko dla 
niej- alę dla całego panstwu z„pewn:a korzyść. 
Jak r i t  domo w Galicji mamy dwa dorze
cza, Wi ?łę i Dniestr. Powiśle wynosi 218 
m il, Nad.dnieS ze 180 i kilka m il, więc 
dwa to działy w kraju wynoszą prawie 400 mil. 
Czechy mają tylko jedno dorzecze, Łaby z 
Wełtawą, które ogniem wynosi tylko 136 mil. 
btosunek obydwóch krajów nie jest zatem jedna
kowy. Nie mówię to di* tego, abv kwoty prze
znaczonej dla Czech luo dla któregokolwiek in
nego kraju, temu nie życzył. Mniemam nawet, ie  
dla wszystkich krajów w Austrji za mało wyzna
czono; jeżeli się zważy, że uaństwo nasze w pier
wszej linii jest państwem rolniczem, i że dobrobyt 
ludowy w Austrji szczególnie się opiera na pro
dukcji surowych m “terjaiów, natedy koniecznie 
przyjdzh się do przekonania, że dlc regulacji i 
spławnosei rzdk w i  ustrji w ogóie za mało się 
robi. Co na tomiast atoli się podejmuje, gdy biak 
pieniędzy, a długi są, to nam pokazują Włochy. 
Czytałem dzisiaj w dziennikach, iż rząd włoski 
przedłożył parłauicntowi projekt rządowy co do 
nowych, wykonać się mających od 1881 do 1890 
budowli wodnych i ubezpieczenia portów—i czegóż 
żąda rząd włoski ? — 296 milionów lirów; z tego 
mają być użyte 44 milion, na regulacją rzek, 22 
mil. na ubezpieczenie brzegów, razem więc na 
budowle wodne 66 milionów lirów, t > znaczy 30 
milionów złr. na przeciąg lat lOciu. roczn.e 
przeto 3 miliony złr. A Włochy nie są mniej za
dłużone jak my, a nie mają także więcej pienię
dzy niż my.

rikargi jednak są bardzo przykre dia tego, 
który je robi, f. bardzo nudzą tycb, którzy je słu- 
»>W muszą, Olictj przeto poprzestać z niemi, alt 
uważam za obowiązek wyrazić moje zdanie co do 
snosobu, jak złemu można zaradzić. Nie będę się 
wdawał w obszerne wywody, ale w dwóch poglą
dach sprawę pi -edstawię; popierwsze : należy w 
tej sprawie zaprowadzić decentralizację zarządu, 
ażeby plany wszystkie nie potrzebowały zawsze 
odbywać ze Lwowa lub Pragi podróży do W ie
dnia, i należałoby kwoty przeznaczone przez Rade 
państwa na regulację i uspławnienie rzek urażać 
jako pauszale, któremi rozporządzać może władze 
krajowa. Taka decentralizacja administracji nie 
nmże nawet przez lewicę być uważaną jako nie
bezpieczna dla jedności monarchii Ino naruszenie 
sankęji pragmatycznej, lniynierja we Lworie 
zajmie się po prostu tern, czem się obecnie zajmu
je inłyaierja we Wiedniu.

Co du drngiogo, idzie o to, łby wynaleźć aru- 
gi sposób wykonania,“mianowicie, aby w szystk iej 
potrzebne do wykonania uznane roboty naraz podej
mować przy jedn im porzeczu, np. najprzód ukoń
czyć z porzetzem Wisły, a potem z porzeczem Dnie
stru; roboty należy prowadtić systematycznie, ale 
z możliwym pospiechem. Oczywiście na to potrze 
ba pieniędzy i to więcej pieniędzy aniżeli tu pre

liminowano; pottzebaby może 2 — 3 miljonów złr. 
Z dochodów naszych lego dać niepodobne , lecz 
fundusz di łby sit, może uzyskać za pomocą poty
czki, » coby taka pożyczkmrocznie kosztowała, 
toby zaiste mniej wynosiło z pewnością nie 
więcej jak kwota, którą oheeaj?,,marnujemy na 
roboty, nie pizynoszące żadnej korzyści- -&> n o- 
żn» ni: za; zució: nie mamy pieniędzy, a nie chte- 
my się zadłużyć.

Pozwólcież panowie, lecz uwa°iam, że się to 
zawsze zdarza marnotrawcom. Nie mają pieniędzy, 
gdy potrzeba, ale mają na to, czego nie potrzeba, a 
jeżeli nie mają, natedy długi zai-.iągają. J9żeli po
trzeba rzeki regulować, szkoły budować, wtedy 
nie ma pieniędzy; leci skoro idzir o to , aby Bo
śnię cywilizować i odegrać tam rOię niepożądaną 
tam i tu , jeżeli idzie o gołej nrlctańską wtedy 
mamy pieniądze, & jeżeli nie mamy, fiafedy robi
my długi. Mniemam, że jeżeli nas coś zrujnowa
ło, to nieoględne gospodarstwo, bo faktem jest, że 
od czasu do czasu zjawi* dę obięd. który wszyst
kie plany finansowo w niwec obraca.

Nie stawiam wniosku na podwyższenie pozy
cji , albowiem nic miejsce po tem u; powinno to 
było nastąpić w wydz.ale budżetowym.

Nie czynię także wyrzutów wys. rządowi, ni# 
zasługuje on może na n ie , oni go kłopotać nie 
chcę rezolucjami i interpelacjami, albowiem kona
jącemu nie należy ostatnich enwil zatruwać, Ohcę 
tylko wyrazić to, co jest mojem n ezłomnem %re* 
wnętrznem przekonaniem, mianowicie, że jedynym 
radykalnym środkiem dla u lunięcia nędzy na ka- 
żdem polu, dla zaiadzenia tak hn.antowym jak e- 
konomicznym sosnnkom jest potrzeba poaźw lgnię
ciu sił produkcyjnych we wszystkich prowincjach, 
przez co i stosunki podatkowe zostaną podniesio
ne. To jest jedynem, co do łaskawego uwzglę
dnienia ministerstwu zalecam. (Brawa z prawej 
strony.)

Aufftrja i Węgry,
W ird e ś  19. kwietnia. (7b-te posiedzenie Itby  

poselskiej) Po wybraniu trzech eziózków do cen
tralnej komisji dla regulacji podatki grnntcwfgo 
przez poełów z Morawy, Koritaz i Krainy Izba 
przystępuje do dalszego ciągu szczegółowych roz
praw budżetowych.

Idzie z kolei tytuł 2gi wydatków ministerstwa
oświoruaui i opraw dLohawayeh: nr dozór azkół __
£14 000 ztr. (o 314 zł n u le1' od preliminarze rzą
dowego dla zaokrąglenia.)

W dysitusji nos. H a a e e  anolewa, ie  z pra
wicy przypuszczają szturm do szkół i z dziedziny 
spraw szkolnych ezyaią arenę walk politycznych; 
szczególniej co do Sffąska duże czynią .niesłu
sznych zarzutów, bo tanr nie dzieje się krzywda 
narodowościom, chyba u , że dzieci w szkole 
oprócz swo ego języka muszą uczyć się niemie
ckiego.

Los. Euz. C z e r k a w s k i  przypomina, ze i 
preopinant należał do tych, którzy przypuszczali 
szturm do galic-jskiej Bady szkulnej, skutkiem 
czego pokrzywdzono ‘ą w atrrbucjich; słusznie 
przeto możnahy o żalach preopi*a*ta newiedzieć: 
teas a m  F  nm recht, isi dem Andem bihtg.
Ale mówca nie chce odwdzięczać >ię pięknem 
za nadobne i zajmuje się tylno sprawa własnego 
kraju, m'aaowieie żąda wykonarfa sankcjono
wanej oddawna galicyjskiej ustawy o nadzorze 
szkolnym.

Pofzem ówleniu pp. P r o m b e r a  i Fo f f e r u ]  
za sieuaruszasiem ustaw szkolnych uchwalono t j  ■ 
tał 2gi bez zmiany.

Po niejakiej dyskusji przyjęte tytuły 3si do

Wiee-Kronika.
(breetiwntey Romanowicsa. Nasensliiber JRodwwus. 
Grtiby amator Joarjerów>czów. Koteria „narodowa*.)

Szanowny czytelnik miejscowy uważał fcape 
w ne, #e przy sposobności toczącej się *łaśnu 
kkejt wyborczej puszczano w różnych okolicach 
miasta bańki mydlane z napisami takiemi jak 
„Aleksander JasiuŁki/ „dr. Gnoiuski * i „Meru- 
iiuwicz." Wielkie i małe dzieci, oddające się tej 
zabawce, dmuchały z całej siły, ażeby jgjg ich bań
ki utrzymały w powietrzu, i ztąd zapewne po- 
w toa tak straszny przeciąg, że krunikarz dostał 
flwksjl i siedzi obecni a domu, trawiony okropną 
Żądzą udania się na ratusz i wygadania się z tern 
eo ma na sercu. Kto wie, co to znaczy : chcieć, a 
nie módz — a któż w dojrzalszym wieku nie wie 
tego ? — ten pojmie całą grozę tego mojego po
łożenia. i przebaczy mi, te  z nudów, i ze złości, 
i z melancholii, ni ztąd ni zowąd w Bamym środku 
tygodnia upiąłem się do pis&nia. W gruncie rze
czy bowiem, ’ażeli pierwszy lepszy prezes a  a swo
jego wiee-mezesa, jeżeli istnieją nawet wice-ka
prale i wice-gefrajtiy, dlaczeg. żby nie miała istn eć 
wice kronika?

Poniewat zaś , lak powiedziałem, złość jest 
jedn* z psychologicznych pobudek aktu , kturogo 
się dopu8zoam. więc nikogo to nie zdziwi, że mam 
trochę „na wątróbce" sprawców tego wiatru, który 
ni ę nabawił fluksji, tj. przeciwnik w kandydatury 
Tadeusza Bomanowicza. Z szeregu ich atoli wyłą
czam z g: ry p. redaktora Seceutka, ponieważ jest 
pr/eeiwnikiem z a s a d n i c z y m ,  i tylko przy
padkowo niestety pozbawionym bańki mydlanej, 
na którejby mógł wypisać nazwisko jakiego kontr
kandydata. Szczotek w ogóle musi obchodzić się 
oszczędnie z mydłem, ponieważ dotychczas „ani 
się umył" do Z noiła , a nadto, mówiąc po war- 
szzwsku, „zjadł mydło" mż parę razy. osobliwie 
koi wówczas, gdy wyjechał na ej acer do Kołomyi 
e rooją „ z a s a d ą . "  Zasadą zaś jegj jest: „Fe- 
oracja, oparta nu wyborze redaktora jakiegoś 

jttttou wiedeńskiego Sch&rfa, czy Schaafskopfa, 
Kołomyi dr Rad* państwa."' Gdy atoli dozata- 

f  k^o-ttytuoii awstrjackioj ootra-feną je&t wlęka?,ęńś

\  V

2/, głosów, więc do zmiany w duchu federacji d 
la Szczutek potrzebaby, ażeby przynajmniej “/, Nu- 
senetuberów weszły w skład Bady państwa — na 
co się wc?'e nie zanosi. T > będzie zapewne jednym 
z powodów, dla których Tadeusz Bonunowiez u 
waża za r/ecz praktyczniejszą z “jęcie się własne- 
mf naszemi sprawami riż austracko-naoenstilbe- 
rowską federacją — ale za* sze jest pewna, aczkol
wiek niefortunna zasidniczość w opozycji Szczutko 
którą uszanować trzeba. Honneur ou Sihaafskopf 
malhtureuci J

Inni panowie antagoniści jedynego na serjo 
postawionego kandydata n e zadąją-bo sobie nawet 
tej pracy, by osobi ti, niechęć pokryć bodaj dziu
rawym płaszczykiem jakiejś zrozumiałej lub nie
zrozumiałej zasady — ale Zs to stawia
ją co chwil* jakiegoś nowego kandydata, 
który im się jak pisko.z z rąk wymyka. Najpierw 
tedy mamy pewnego szeroko-zasadzistegu publicy 
stę, o którrm mówią, że pisze siekierą, asfalt robi 
z bibuły, szkło z odpadów drewnych, a przemysł 
domowy zasadza na iueratach kowalichy z pod 
ogrodu pojezuiekiego. Ten, rozpatrzywszy żywot i 
czyny T. Bomanowicza, robi mu zarzut, że dotych
czas nie zrobił — świetnej k&rjery I Zdaniem gru
bego publicysty bowiem, posila tuczeinika biura 
statystycznej' jest niczem. Hm, cóż począć—nie 
każdemu jest danem zostać holratem jak p. Kla
czko. albo nrab.ą, jak hr. Wiśniewski, albo szam- 
belanem, jak nie-powiam ]’to , albo dyrektorem 
teatru, jak były minister wspólnych finan ów br. 
Hoffman i p. Dobrzański Dla konsekweucji atori, 
tj. z rozmiłowania się w ludziach, którzy zrobili 
swielną karje'ę, gruby publicysta stawia kandyda
turę — p. Merunowicza. Przyznam się. że to mię 
rozbraja, pomimo całej mojej złości. Kam et srogi 
Achilles, gdy w gniewie swoim kosił tro ańskie 
szyki( gilj by był zoczył tak grubego przemysłowca 
domowego wyprawiającego tak bezDrzykładne ko
ziołki, byłby się rozśmiał i byłby mu darował 
życie,

dwoią drogą, przybyła nam nowa, ultrademo- 
kratyczna teorja: kto chce być kandydatem- nie
chaj się poprzednio stara zrobić w życiu świetną 
karjerę. Z&m wne wkrótce ludzkość nie ulegająca 
statutowi tslu^bowemu dla. o. k. ur?ędo*rufców, mi
g u  ta podzieloną będzie na, stopnie, Dii^mdtussc^

i wyjdzie regulamin przepisujący, od której klasy 
w góię, wolno człowiekowi ubiegać się o manda. 
poselski. Według dotychczasowych pojęć, jedną z 
zasług, które najbardziej przemawiają za kandyda
turą Tadeusza Bomanowicza jest właśnie to, że ni
gdy nie starał się o zrobienie karjery, o co u nas 
zresztą nie trudno. Kto umie ugiąć się, gdzie po
trzeba , tego nietylko umieszczą w ciepłym kąciku, 
ale dadzą mu oeniam studiorum, veniam aetatis 
i t. p. W eźiuy , ip. znanego O. Bernarda. Ten swo
jego czasu, gdyby był zapragną’ zostać akuszerką 
w szpitalu powszochuym. byłby był otrzymał tte- 
niam scxus, choćby tylko jL przekorę „opozycji" — 
jak babcię kocham. W ogóle w Galicji lest niemal 
sztuką nie zrubić karjery, zwłaszcza ..eżeli się nie 
posiada warunków po temu, a tylko szczerą chęć 
zostania czemkolwiek.

W gorsŁem położeniu od szerokiego publicy
sty znalazła się poczciwa, patrjotyczna, bezstronna, 
bezinteresowna koleżanka nasza, Gazeta Narodo
wa. Przemówić za Romanowiczem? Hm, możnaby, 
powiedziała sobie, ale ćuaczego me należy dc na
szej koterjl? Diac«ego nie walczy o nieprzedawnio 
ne prawa DańA Feliksa do krzesła kurulnego z ta
kim zapałem, z jakim my to czynimy? A więc? 
wystąpić wprost przeciw niemu? Hm. źlef Musia
łaby być mowa o takich rzeczach, jak dobra wia
ra, jak niesamolUbnośc, jak wypróbowana zacność 
charakteru — a o terni nam chyba lepiej nie mo- 
wtó, bo pod słomiauą strzechą niedobrze jest ba
wić się zapałkami* Uradzono tedy, po niejakich 
rozpędach na prawo i ił* lewo, uderzyć w tę sła
bą stronę kandydata, że mu jeszcze daldko do lat 
sześdziesiąciu i do szpakowatej brody. Przeciwsta
wiono mu najpierw dawnego burmistrza, a gdy 
ten nie chciał, nowego. Burmistrz jest zresztą nie
tylko starszy wiekiem, ale jest .nawet ponoś prze
łożonym naczelnika biura statystycznego; i przy- 
tem, jest to mąż ze wszechmiaiy zasługujący na 
zaufanie i na cześć współobywateli, a więc mia
nujemy go kandydatem! Ale — i ten drugi kan
dydat się nie udał, jakkolwiek p. Męrunowicz od
stąpił mu wspaniałomyślnie weaystkia swoje pra
wa do posłowania, tak te, które już' nabył z rąk 
pękatego publicysty, jak i te, któreby .mógł w przy- 
sz nści spisać r  rozmaitych broszurach. Pomimo 
togo, a  Jgbź.e. i jE to s f c  d r GtiyifisM ń‘§) chce tan*

dydować. Ciekawa rzecz, teraz, jaka też nowa i 
nieznana kandydatura wybuchnie na dwanaście 
godzin przed wyborem ? Ciekewośc trapi mię tak, 
ze gdybym nie zabijał czasu pisaniem, nie wie
działbym co począć.

Otóż i dobrze się stało, że p. Romauowicz 
wystąpił z redakcji Dziennika Polskiego, jest p rzy  
najmniej jedno pismo, w którem można zwrócić 
uwagę publiczną na te zabiegi jego przeciwników, 
po części śmieszne, a po części niegodne ludzi, 
którzy chcą niby kierów »ć opirją. Dlaczego ci pa
nowie są przeciwnikami Bomanowicza, tego sami 
z ręką na sercu powiedziećby nie potrafili — ale 
napisano jest że kto ma jakie Lasługi, jakie pra
wa do uznania ze sirony ogółu, ten chociażby był 
dobrym jao: anioł i skionuym jak święty pańsai, 
nieprzyjaciół mieć musi. Na szczęście, stwjęrdzono 
niedawno, że Bugu dzięki najgłupsi na świecie lu
dzie nie rodzą się jeszcze we Lwowie, a więc po- 
kątue te krętaniny n e odniosą skutku i według 
wszelkich oznak, czwartym posłem naszego mia
sta na Bejm krajowy wyjdzie jutro z urny Tad«- 
a .z  R om anoyricz, i złszczyi ten niełatwo spo
tka kogoś godniejszego — co n etylko przyis^ele, 
ale i u c z c i w i  antagoniści kardydntr. z pewno
ścią potwierdzą. ,  ,

Jan Lam.
■F* S. Rozbiór kwestji. k t ó r y  Pawęcki był 

przez niejaki czas P a w u ćk im , odracza się do nie- 
aziełi, jako rzecz świąteczna.

MARZYCIELE.
Powieśó historyczna
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Czyści.
Wyjazd Acbilka znaużme się opóźnił, Nie

spowodował togo ks, fljsajkowsiki raelropolitt ho-

j wiem, otrzymawszy prośbę, do której był dołą
czony list Adamu Kamienieckiego, osobistości po- 
waz-ebnie znanąi i szanowanej, cuł natychmiast 
swoje pozwolenie, a tylko żądał, by paroch przed 
odjazdem, odwidr.ił go we Lwowie, u Św Jura. 
Przyczyną zwłoki była sama hrabina, która z eięż- 
mem sercem rozstar«>a r*ę ? jedynakiem. Ponie
waż jesień już nadeszła, i zima była za pasem, 
więc sądziła, że mąż do w iosny podroż tę odłoży, 
zwłaszcza iż przed rozpoczęciem roku szkolnego, 
niepodobieństwem było do Paryża dojechać, iłie  
mogąc inaczę. zwlekała w ten sposób, że garda- 
robie swoje), tajemny rozkaz wydała, by uieliana, 
Acuilsa, której znaczną ilość z sobą wziąć potrza-j 
bował, nie była gotową. Hrabia udając, że się ni-J 
tzogo nie domyśla, oświadczył, że jeżeli do dwócul 
dni chłopiec nii będzie we wszystko zaopatrzony^ 
on poprosi księaza, by mu w Paryżu pokupowd 
rzeczy najpotrzebniejsze. To poskutkowało. Matki, 
nie .liogla dopuścić, żeby jej jedynak choaził \,{ 
bieliźnie Log wie przez kogo robionej; to teć dm 
dwóch dni, dwa olbrzymie kufry były po wie-: i 
wypakowane i podróży nte stało nic więcej nd 
pij.6Siikodzie. Biedne matkę, cwr»cała jeszcze 
w»gę ojca na możliwość rychłych i silnych mio 
zow, ten jednak odpowiedział i

_ *— Moja kochana tylko me lękaj się zbj ■ ■ 
cznie o mego. Jużeście go dosyć wydelikaciły i] 
roztkliwiły. Teraz trzeba żeby trochę poszedł 
między ludz,, otarł się o nich i :zegoś się nauij 
czył. Nie mu tc, moja Lodziu jak w/ohowomm 
po z* domem Malcem oddali mnie do Zeliborzaj 
i żal im tylko, że dłużej tam nie zostałem. C< 
zaś do zimna, które cię tek przestrasza, tc jakkoj 
wiek ja sam, do dnia mego ślubu, nie wiedziałćf 
co kożuch, przez wzgląd żeście go zanadto wyciąć-1 
kały. sprawię mu we Lwowie porządne futerko, i 
baranicę dam mu w nogi. Zresztą, jechać będzie 
ciągle w zamkniętym wozie pocztowym, w Fary z u 
zaś sama wiesz, że nie "imno... Przecie Francuzi 
nawet nia wiedzą jak dobry piec wygiąda.

— Prawda że pieców nie mają, lecz czy [ma 
przypominasz sobie mój Adasiu , jakeśmy ta w 
zimie w nogi marzli ? Kup mu kilka par kep LJ 
butów, kupi

Już krok naur“,ód p.skpiła, jakby męr 
chciała ręce w  szyję zaFóucić, ale zmrożenh



3go, mianowicie: na aH de^je umiejęincśch 7«r
77.000; na muzeum sztuki i erzemysłH „w Wie- 
dnin 83.800 złr.; na centralny komisję i dyrekcję 
statystyki administracyjnej 75.900 złr.; na zakład 
geologiczny 55 800 złr.; na centralny zakład me
teorologiczny 25100 złr ; na centralną komisję 
do zac&owania pomników sztuki 9.000 złr. Pozy
cja ostatnia jest okrojona o 2.000 złr., poprze
dnie ta j  każda o kilkadziesiąt złr. dla zaokrą
glenia.

Następnie tytuł 9: wydatki funduszów religij
nych 4,284.014 złr. (o 32.605 złr. mniej od preli
minarza rządowego, z którego to okrojenia 8.612 
złr. przypada na delicję. Bząd chciał nadto cofnąć 
pozycję 5.C60złr. na reparację gmachu seminaryj
nego w Krakowie, czegu specjalny sprawozdawca 
pos. Weigel nie dopuści.)

Pos. J  i r e e z e k obszernie wywodzi początek 
fiindnstow religijnych, dowodzi, że to własność 
kościelna, że panstwn nic de tych funduszów, 
chyba sposobem nadużycia, które jest tern więcej 
rażące, ile że państwo nie wtrąca się de adnmi-

DZIENOTE POLSKI
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"zagranicznych, a zapewnie "Wałujjw, prezes korni- nownik Rogge s t£  się wkrótce niemoż..onym, i
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stracji mienH 1 wtp, korporacyj wyznaniowych.
Po niejakiej iszczę  dyskusji, wśród której 

kilka rezolucję' poi. K r o i  a w e t t  e r  a przekaaa- 
■A Komisji budżetowej, ale nie poparto jego rezo
lucji o wróceniu ikarnewf „długów, “ które Kra
je z .ytnłn dopłat do funduszów religijnych winny 
państwu, i po przemówieniu specjalnego sprawo
zdawcy pos. W e i g l a  uchwalono tytuł 9-ty bez 
zmiany.

Koniec posiedzenia o godzinie 3ej minut 30. 
Następne jutro.

Sprawy zagraniczne.
P a r y *  17. Kwietnia. Z» przykładem dotych

czasowych arcybiskupów poszli świeżo arcybiskupi 
z Sens i Seirrs wystosowawszy również protestu 
przeciw dekretom z dnia 29. marca. Prócz tego 
podali podobne protesta biskupi z Autun, Talie, 
Montpellier, Cahors, Wersalu, Limoges, Soissons i 
Calais. Tak protesta te jak w ogóle zachowanie 
się biskupów zim ują bezustannie rząd i opinję. 
Temps ubolewa nad tem, że biskupi mówią o o- 
porze i grozą rządowi, jak to zrobił arcybiskup 
paryzki; przez to wywołuje się bowiem w kraju 
jedynie wzburzenie, kiedy tymczasem leży tak w 
interesie kongregacji jak biskupów, aby nie wywo
ływano nowych sporów i nowych konfliktów, któ- 
reby uniemożebniły każde pojednanie. Walka po
między państwem . kościołem skończy się jeżeli 
Me ze szkodą religji to w każdym razie ze szkodą 
wolności i prerogatyw rzymskiego kościoła; w 
pokoju spoczywa prawdziwe zbawienie kościoła.

Minister wojny wniósł do wydziału budżeto
wego następujące kredyta dodatkowe. Przedewszy- 
stkiem zamierza minister powiększyć znacznie 
liczbę urzędników intendentury i administracji, 
liczbę pierwszych podnieść z 298 na 388, liczbę 
drugich i  1265 na 1485; reforma ta jednak ma 
być rozłożoną na lat pięć; w 1880 ma być ża
rn? in'*wany»h 30 nowych urzędników intendentury 
z 196,825 fr. pensji. Prócz tego zamierza minister 
wojny dla izolowanych załóg utworzyć 14 biblio- 
tek po miastach a 60 po fortach, na co żąda 
40.000 fr. a 15.000 fr. na podróże sztabu jeneral- 
nego; 21.000 fr. na szyny dla kolei mającej połączyć 

w  i j fżjf-ffffyskiey-Mej- 250.000 frf dla Getrów re
zerwowych piechoty, którzy a obowiązku muszą 
pełnić służbę czynną; oficerów takich jest 4962. 
Sumy 500.000 fr, żąda aalej minister, aby adju- 
tantom kompanii dać stosowne opatrzenie, takiej 
samej sumy na urządzenie pralni po koszarach a

tetu ministrów, zmieni dotychczasowy swój tytuł 
na tytuł kanclerski. — Wzrniaakowana W leta do 
nosi, że kasacyjny depanam ?nt senatu Izajmie się 
temi dniami sprawą czechryńską, a pateno można 
żywić niejaką nadzieję, ża no kilku latach niesły
chanej niesprawiedliwości i katusz rozmaitych, 
pokrzywdzeni i okradzeai przez „diejatielow- 
liberałow" chłopi' starostwa czechryńskiego wrócą 
do swych zagród

W Petersbargu rozpoczął się duży proces 
braci p^nów Wiśleniewych, wyższych urzędników 
banku państwowego, obżałowanych o fał»i,uwanie 
obligaeyj „wschodniej* pożyczki. Panowie Wiśle- 
niewy, należący do j'-dr.ej ze zn ikomitszych ro
dzin moskiewskich, okradli skarb na przęszio 
400.000 rubli i to w przeciąga kilku miesięcy. 
Jeden z nich Wiktor, był kapitanem gwardji car
skiej. Czwartą część skradzionych pieniędzy po
licja znalazła w mieszkaniu niejakiej panny Emmy 
Batz, akrobatki cyrkowej. W kradzieży pomagali, 
lub ową skrywali: urzędnik p. Kutuzów, córka 
jakiegoś kapitana panna Yiera Koszańskaja i dy
misjonowany chorąży Katenjew. Pomiędzy 130 
świadkami znajduje się generał „djutant Gurko, 
bałkański bohater, jak go nazywają, i były wiel
korządca w Petersburga v walce z rewolucją 
Wiktor Wiślemew wprowadzony, czyli, raczej wnie
siony został do sali rozprt w przez dwóch żan
darmów; sparaliżowany, ledwo się msza, a d- 
tego prawie zupełnie oślepł w więzieniu. — W Sa
ratowie ma się odbyć pedobnyż proces. Nacżelnik 
stacji tej kolei, zmówiwszy się z dyrekcją, skradł 
na wspólny pożytek przeszło 200.000 rubli. „Co 
dziwna w tej sprawie, powiada Nuw. Wremja, że 
pomimo, iż oddawna sędzia śledczy wykrył zbro
dnię, dyrekcja nietylko dołożyła była wszelkich 
starań, ażeby sprawę zatrzeć, ale pochwaliła nawet 
pana. naczelnika stacji, za dobrą służbę. Teraz 
chyb* cała dyrekcja pójdzie do kozy“.

W roku zeszłym w ciąga trwania nawigacji 
na rzekach syberyjskich, mianowicie od 10. maja 
d. 16. września, wyprawioao, jak się dowiaduje 
yJołos, z centralnego więzienia dla zesłańców w 
Moskwie traktem niższo - no wegrudzkim, ogółem 
l i  448 aresztantów różnych kategoryj. Z tej liczby 
było 10.122 aresziantów w sile wieku, zcLdaych 
do pracy, dostawianych do Moskwy w ciągu le
tnich miesięcy, głównie ze środkowych gubernji 
c-rstwa. Skazanych na ciężkie roboty było tylko 
105. AreszUatów wyprawiono w 22 partjach ko- 
loję żelazną no B00 ao 800 w jednej. Od dwóch 
lat drugim punktem zbornym, z którego wysyłają 
skaranycn na ciężkie rob .ty, jest Odessa. Urzą
dzona nawet specjalny statek „Niżnij Nowgorod,* 
który k h  przewozi na najodleglejszy kraniec wscho
dni naństwa rosyjskiego, mianowicie na wyspę 
Sachalin. Dnia 14. kwietnia r. b. odpłynął z Odes
sy, według telegramów Dnietc. Warss. statek „Ni
żnij Nowgorod," wioząc 408 aresztantów, skaza
nych na ciężkie roboty. Razem z ares Kantami 
wsiadło dobrowolnie na pokład statku 2 męż
czyzn, 27 kobiet i 62 małoletnich.

Nowe bułgarskie miwsterjum.
Pod powyższym tytułem znaleźliśmy w dzien

niku Nowoje Wremia rzecz będącą i Jle nas nie 
bez interesu, którą tem chętniej powtarzamy, że 
cały artykuł napisany jest bez szowinizmu, w spo
sób przedmiotowy.

Telegraf, powiada tedy dziennik wzmianko
wany, rozniósł niedawno wiadomość o nowym ga- 

560.000 fr. 7 nowych ujeżdżalni dla kawalerji. ■ binecie bułgarskim, złożonym z samych liberałów, 
Wszystkie te kredyta wynoszące ogółem 5 miijo- w miejsce upadłych konserwatystów z powodu 
nów fr. uchwalił budżet. eh mniejszości w zgromadzeniu narodowem. v ier-

F e te r ib n rg  17. kwietnia. Do składu korni- j’wsze bułgarskie minister) um, któremu przewodził 
tetu wykonawczego znów przybyło dwocn człon- Burmiw popełniło wiele błędów^ co było rzeczą

w jego miej»ce naznaczono Teodora Ikonomowa, 
który był prefektem w Śliwnie. Ikonomow należy 
niewątpliwie do rzijdu ludzi bardzo rozumnych, 
lees przeszłość jego jest wcale oryginalną. Ukoń
czywszy kurs nauk w naszej prawosławnej kijow
skiej akademji duchownej Ikonomow przeszedł na 
wiarę katolicką, następnie przebył cały kurs n ' ik 
jezuickicL (to znaczy, że był u zmartwychwstań
ców; red ), wyświęcony zortał także według kato
lickiego obrządku, a skończył na tem , że naresz
cie znów powrócił do prawosławia. On także kró- 
tk’ swój pobyt w gabinecie zaznaczył ciągłem u- 
rzędników zmienianiem. Będąc zaproszony do wzię
cia udziału w gabinecie konserwatystów, przyjął, 
a niebawem rozszedł się z nimi i poczuł działać 
w duchu liberałów, którzy jednakże nie odwdzię
czyli się teraz daniom portfelu. Biskup Klemens 
wiele zapowiadał, «le nie ziściły się nadzieje po
kładane w nim. W gimnazjum sofijskiem osta- 
tniemi czasy było 3, literalnie tylko t r z e c h  na
uczycieli, licząc razem z inspektorem Stamenowym, 
który jednocześnie spełniał także funkcje dyrekto
ra. Gdy mu ten profesor, a zarazem inspekto- i 
dyrektor przedstawił, że nie sposob jest dalej uczyć 
nie maiąc ku temu stosownej liczby proiesorów, 
biskup Klemens odpisał, że dla Bułgar)]' dość i je- 
dnjgo gunnacjum, tego co w Gabrowie, a sofijgkie 
może być zwinięteni...

Nie ulega wątpliwości, że nowy gabinet libe
ralny postara się wszystko co może ziob'ć, ażeby 
tylko uiścić się z danych krajowi obietnic. Głową 
gabiaeti tego, a z«ic.ze a  ministrem spraw zagra
nicznych, jest G a n k ó w .  Jest to człowiek bardzo 
rozumny, energiczny i zręczny zarazem. Ze szko
łami nie bardzo znajomy, teoretycznego wykształ
ceń* nie ma żadnego; jeśli tak wysoko stanął, 
zawdzięcza to jedynie wrodzonym swym zdolnościom 
i rozria^wi. Zapanowania tureckiego, śmiał z nimi 
żyć w zg idzie, ale nigJy im nie n a d ja d ł ,  ał i 
dogadz>.ł. Przeszedłszy następnie na łouo kościoła 
u.aUlicł kgó, w którym pozostaje dotychczas, stał się 
głównym krzewicielem Unji w Bułgarji. Jeż k ił 
do Rzymu dla zł .lżenia hołdu papieżowi, i papież 
na przedstawienie .ego wyświęcił na biskup* pe
wnego procteg.1 mieszczeniu z Gsbrowa. Do 
20tO0U Bułgarów nawróć nu na katolicyzm. Mie
szkają: w Konstantynopolu, Ganków wrar, ze swy
mi znajomymi, będącymi jednakowych przekonań 
wydawał tam dziennik w duchu katolickim. Je
dnocześnie przebywał też w Konstantynopolu przy 
poselstwie rosyjskiem Barmow i wydawał także 
dziennik, ale w duchu przeciwnym; biunił pra- 
wojrfawja i walczył z Gankowym. Podczas tymcza
sowych rządów rosyjskich w Bułgarji, Gaików 
był wice-gubei natorem, a następnie piezesem ko
misji w ‘prawie powracających do kraju wychodź
ców inuzułmańshich. Po • /stąpieniu na tron księ
cia Aleksandra, Gai.k o  w naprzód ztstał guberna
torem w Warnie a następnie ^yplmatyezs ym 
agentem w Konstantynopola. Ganków uchodzi za 
przyjaciela Austrii; jest on zapewne takim przy- 
acielem Austrji, jakim był Turcji.

Drugim ministrem w nowym gabinecie jest 
J e r z y T i s z e w ;  piastuje portfel spr*w wewnę
trznych, lat zaledwie ma 32. Nauki pobierał w 
fiosji, najprzód w du Townem seminarjum ode- 
skiem. a następnie w duchownej akademji w Ki
jowie. Po ukończeniu kursu w Kijowie, posłany

wodu nominacji jego (i Bosja, która niebawen z 
pewnością się postara zrobić Tiszewa prezesem 
gabinetu na miejsce Gankowa; p. r, D. P.)

Minister sprawiedliwości Chryste S t o j a n o w 
ukończył uniwersytet w Moskwie ze stopniem kan
dydata praw. I on także jest jeszcze dtść młodym. 
Podczas tymczasowego zarządu rosyjskiego w Buł 
g*rj;, otankow spełniał obowiązki naczelnika sek
cji w kaneolarji jenerała Domontowicza, lecz ni- 
czem się tak bardzo nie odznaczył. W tyrno- 
wskiem zgromadzeniu urządzającem okazał, iż nie 
brak mu. wymowy. Jogo jest dziełem ustawa wy
borcza. Ostatniemi czasy spełniał obowiązki pre
zesa sądu Kasacyjnego. Charakteru dobrodusznego, 
słynie jako wielki przyjaciel Rosji.

Minister oświaty G i u z e 1 e w , mało znany 
Wychował się w Rosji, gdzie ukończyt faknhet 
matematyczno-fizyczny, następnie był nauczycielem 
w gimnazjum w Gabrowie, inspektorem szkół lu
dowych , a nareszcie naczelnikiem sekcji w mini- 
sterjum oświaty.

piątym i ostatnim ministrem u nowym gabi
necie jest minister fiuansów K a r a w e ł o w  (Petko), 
znany już dawnie. Karawełow mr obecnie lat 40, 
wygląda zupełnie jak Moskal, który nie dbi o po
wierzchowność swoją; źle ubrany, brudny, nie u- 
myty, włosy rozczochranb spadają mu na plecy.

Spodziewać się można w ogóle, że nowe mi- 
nisterjum okaże się pożyteczuiejuzem od poprze
dniego.

Na zakończenie słów kilka o nowym prezesie 
zgromadzenia narodowego, Sław ejkowie, i jego za
stępcach czyli wicemarszałkach, dr, Bradelu i Su- 
knarowie. Ś ł a w e j k o w  jest to stary poeta buł
garski i bojownik za k u j rodzimy. Wydawał ko
lejno kilka gazet i pism perjodycznych; cieszy s.ę 
wmlką popularnością u ludu. — Dr B r a d e l ,  
jeden z najzdolniejszych młodych Bułgarów i naj- 
bart siej zwracających na siebie uwngę Ukończy
wszy aKultet medyczny na uniwersytecie moskiew
skim , »ył ordynatorem w jednym ze szpitalów w 
Moskwie. Rozumny, charakteru silnego , wielce 
czynny i pracowity, zwrócił na siebie uwagę ar
tykułami swojemi o prawie państwowem. Jako 
człowiek z wielkim taktem, ma on przed sobą pię
kną karierę i zajdzie daleko. — Go do S u k n a -  
r o w a , który pobierał nauki w Serbji, ten niczem 
się nie odznacza. Znany jest tylko z zatargu swe
go z byłym ministrem Grabowym. Ostatniemi cza
sy zajmował się adwokaturą.
?»•«»? « ttł law. Ml ewt-.«ai8a>.

h E O N l K A .
jutoóui RZ. kwietnia.

W y b o r y  pouelukie w e  L w o w ie . Aby ko
niecznie wynaleźć jakiego s poważnego" kontrkandy
data naprzeciw p. Romanowiczowi, rozbijano się 
wczoraj przez cały dzień. Wreszcie zebrały sio trzy 
podpisy i pp. D o o r z a ń s k i  Jan, P i ą t k o w s k i  
Feliks i ks. S o l e c k i  Łukasz zalecają dzio plakata
mi wybór p. GMińskiego, oświadczając, że „ p r z y 
s z l i  do p r z e k o n a n i a , "  iż każdoczesny prezydent 
miasta powinien byo posłem. Rzecz usobhwsza, iż 
przekonanie to zjawiło się u nich dopiero we wtorek, 
w sobotę zać byli chyb* tego odmieni ego zdania, że 
k a ż d y  b y ł y  p r e z y d e n t  m i a s t a  L w o w a  po
wi n i e n  być pos ł om.  Tak nagła zmiana przeko- 

był na aakntar?.* okoarcKatu w Kcnatsnfcj nvi wiu. ‘ i®*1 w każdym lazio roiczulaji^ą, swlaais.. 
na której to posadzie daŁ się poznać niebawem ;jeżeii na domiar wszystkiego me prowadzi do

ków : szambelan Martynow i szambelan hr. Nes- 
selrode, oba z arystokracji. — Akcje hr. Tołstoj* 
chwiać się poczynają. Biereg donosi, że dwie go
dności jednocześnie piastowane przez ministra 
oświecania mają być odłączone jedna od drugiej; 
hr Tołstoj przestanie być prokuratorem synodu 
pfawcsławnrgo; miejsce jego w synodzie zajmie 
członek rady p*ns'wow?j Pobiedonoscew (ten sam 
co zasiada w komitecie Loris Melikowa). Bardzo 
b>ć może. że wkrótce, t. j. po zgonie carowej na- 
przykłtd, hr. Tołstf j usunie się całkiem w zacisze 
lomowp; przestania być i ministrem oświaty. — 
łećług Nowo8ti zanosi się na jeszcze inną zmia

nę. iym razem w sferze dyplomatycznej, a miano
wicie urząd kanelerr* państwa zhay dotychczas z 
urzęlem ministra spraw zsigranicznych, ma być 
cd tegoż również odłączonym. Na przyszłość, t. j. 
fo zgonie Gorczakowa, Giers będzie ministrem spraw

dość naturalną. Jest u nas Rosjan przysłowie: 
„Nieuk nie może być i popem nawet." Inteligen
cja narodu okazała się w całej swej pełni przy o- 
stacnich wyborach. Bałabanow, ten główny kon- 
jerwator tradycyj tureckich, a były pomocnik Mit- 
hada paszy, nigdzie nie został wybrany; wszyscy 
zaś inni byli ministrowie konserwatywni ponownie 
dostali siij do sejmu, czyli jak Bułgarowie zowią, 
do zgromadzenia narodowego, przyczem także Bur- 
mow np. zaszczycony został mandatem od kilku 
jednocześnie okręgów.

Drugi z rzędu gabinet biskupa Klemensa nie 
mi*ł żadnej barwy. Dawniejsi ministrowie Nacze- 
* icz i Greków nic nie znaczyli; zarządzający przez 
kilka tj godni ministerstwem spraw wewnętrznych, 
rosyjski czynównik Rogge, rozpoczął uizędowanie 
swoje cd zmieniania urzędników, począwszy od 
gubernatorów Tyrnowa, Warny i Widynia. Czy-

jako „diejatiel" rozumny i uczciwy. O* to z na
rażeniem życia przyleciał z eksarchatu d j pałacu 
poselstwa rosyjskiego, niosąc doniesienia byłego 
eksarchy Antima do petersburgskiego metropolity 
Izyaora, o wymordowaniu Jirześejan w Bałaku, 
' wywwł*Ł m jeśli nie w całości, to w części in 
trygami Ignatjewa ad usum stronnictwa panmo- 
skiewskiego, śmiało mógłby dodać autor; p. r. D.  
F.) W Konstantynopolu pomagał wszystkim ukry
wającym się przed rząaem tureckim. Będąc wbli- 
skicn stosunkach przyjaźni z eksarchą bułgarskim 
Antimem. podówczas już sparaliżowanym , ciągle 
dodawał ma odwagi i krzepił (jako nasadzony 
ajent igaatiewowsd; p. r. D. F.) w walce z Tur
kami, katolikami i Eanariotami. Wspólnie z An
timem zesłany był na wygnanie do Angory w 
Maiej A z, i. Wróciwszy z wygnania zajmował po
sady: urzędnika do szczególnych poruczeń przy 
gubernatorze ruszczuckim, naczelnika okręgowego 
w Łowczy, naczelniKt sekcji w mioifterjiimspraw 
wewnętrznych, a ostatsiomi czasy gubernatora w 
Tyraowie. Jest to cichy pracowni*, kochający Ro
sję, jako krai, w Kto-ym pobierał nauki. Przed

celu.
Dziś bowiem zaraz po zjawieniu się wyż wzmian

kowanych plakatów udała się do p. Michała Guoiń- 
skiegc deputacja obywateli, mianowicie pp. Aleksan
drowicz, Aloner, Gerstman, Niemczynowski i dr. 
Zuoker.

D r. M i c h a ł  G n o i ń a k i  u p o w a ż n i ł  d e p u  
t a o j ę  do p u b l i c z n e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  t e  n i e  
k a n d y d u j e  o m a n d a t  p o s e l s k i  i n i e  u p o 
w a ż n i ć  n i k o g o ,  a t e m  s a m e m  t r z e c h  w y 
b o r c ó w ,  p o d p i s a n y c h  na p l a k a c i e  z a l e c a 
j ą c y m  j e g o  k a n d y d a t n r ę ,  do s t a w i a n i a  
j e g o  k a n d y d a t u r y .

Zarażeń wyraził dr. G n o i ń s k i  przed podpi
saną aeputacją swoje przekonanie, że w obec za
awansowanej już a&cji wyuorczej uważa wybór 
T a d i n s z a  R o m a n o w i c z a  za stanowczo zape
wniony.

Prezes byłego komitetu „Łączność i Zgoda," 
p K a r o l  A l s u e r ,  który od początku należy do 
ko mi tetn dla p. Tad. Romanowicza zawiązanego, 
oświadczył na wczorajszem pusieuzeniu komuetu w 
sali ratuszowej w odpowiedzi na wystosowaną do

to się wszystko b ez  w i e d z y  p. Alanera i wbrew 
je go woli i bez wiedzy członaów tego kom*tetu. Gały 
plakat tedy, który oć wczoraj figuruje na murach, 
jest falsyfikatem, wymierzonym na robienie sobie 
żartów z p. Aleksandra Jasińskiego, którego stawia 
na kandydata.

O godz. l le j  z rana otrzymaLśuy dziś rustępu
jącą o d e z w ę :

W obec tego, że p. A l e k s a n d e r  J a r i ń -  
r k i  d e p u t a c j i  n a s z e j  s t a n o w c z o  o ś w i a d 
c z y ł ,  iż nrmo przekonania o najlepsze; chęci zwo
lenników „Łączności i Zgody" n ie  mo ż e  ż a d n ą  
m i a r ą  p r z y j ą ć  w y b o r u  na posła sejmowego, 
jesKsmy zniewoleni kandydaturę p. Aleksandra Ja
sińskiego c o f n ą ć ,  oświadczając zarazem, że przy 
niniejszycl wyborach czynnie działać nie bę-g 
dzikim/. . •*

Lwów 21. kwietnia 1880 r.
Ks Dr. Ludwik Jurkowski. Antoni Multa. 

Ignacy Lussmann. Wojciech Lukatcski. Zygmunt 
Richtman. Dr. Teofil Ciesielski.

Zaaniem ludzi, postępujących sobie z zastano
wieniem, panowie ci powinni byli p r z e d  w y d a 
n i e m p l a k a t u  zapewnić się, czy kandydat ich 
jest rzeczywiście kandydatem, a nie przyczyniać się 
do pumiiażania zamętn.

W  keńcu nadmieniamy, te  p. Meranowicz nade
słał nam wyjaśnienie motywów swojej wczorajszej 
rezygnacji na rzecz p. Kucińskiego. Wobec faktu, że 
p Meru-iowisz rezygnował na rzecz obywatel?, który 
w c a l e  n i e  k a n d y d u j e ,  uważamy to wyjaśnienie 
za bezprzedmiotowe, i wobec tych dziwacznych za
biegów konstatujemy, że kilka osób, którym prz/stu- 
żało prawo stawiania kandydatur na walnych zgro
madzeniach , z pobudek osobistej niechęci, stawiając 
teraz w ostatniej chwil1 różne k o n t r k a n d y d a t u -  
r y ,  postępują sobie niekonstytucyjnie, albowiem nikt 
nie powinien być kandydatem, kto przed wyborcami 
nic etaje osobiście. Swawola taka nawet n zasadni
czych przeciwników kandydatury pana Romanowicza^- 
wywołuje oburzeLiL

PizełoZen1 k o r p o r a c y j  r ę k . o d i i a l -  
c z y c h wydali kurendę do swych korporacyj za 
p. Romanowiczam. >

P a m ię c i R om an ow rsŁ iego . Dtiia 24 b. m. 
poświęcona bydzit, w kościele uo Bernardynów, ta
blica pamiątkowa na cześć przedv cz?śnie na polu 
chwały w r. 18b3 zgasłego poety Mieczysława Ro
manowskiego, Brudzonego na Pokucin we wsi £nkn- 
wic dnia 12. kwietnia 1834. Poeta zginął w po 
tyczce pod Józefowem 24. kwietnia 1863.

M iło śn ik o m  z s tn k i d r a m a ty c z n e j  przypo
minamy, że dziś pani Ł e o n t y n a  P a r ż n i o k a  wy
stąpi na swój dochód w wybornej, a dotychcia we 
Lwowie niegranej . komedji Meilhaca „Za chw ile  
szszęścia." Ulubionej artystce życzymy, aby tysiące 
dłoni dały jej dzisiejszego wieczoru poklask, na który 
w zupełności zasłrgije

P ie r w z z y  k o n c e r t  pana Władysława Żelon- 
skiego odbędzie się w piątek 23. b. m. o godziwe 
siódme* wieczór w lali galicyjskiego To warzy s w a 
muzycznego w a.mu n&rodnym z następującym pro
gramem złożonym wyłącznie z utworów ko-iceranta :
1. Trio (op. 22) a) Allegro Yivos vocr! I) Andante. 
Monnos plango ! c) Finale. Pwgura frango. 2. a) 
Pieśń Jaruhy zr starej baśni, b) „ŁaSKaw* dziew
czyna". 3. Kołysanka nu wiolonczelę. 4. Chór strzel
ców na głusy męzkie z towarzyszeniem czteiech wal •
torni. 5. Prciudjr z pieśni kościelnych poi ich i a 
organy. 6. 5) „niepodobieństwo"; b)'„marz mis iziew-^

wygnaniem do Angory, Tiszewa miano wyświęcić j niego interpelację, że komitet taki „Łączność i Zgoda" 
na biskup* prawosławnego w Tymowie, ale lośy nie istnieje już, że się rozwiązał, i że ktoś widocznie 
inaczej zrządziły. Należy się spodziewać, że mi-jpopcinił n a a u ż y c i e  uzurpując sobie tę firmę i wi- 
nisierjum spraw wewnętrznych wiele wygra z po- jnietę byłegr komitetu „Łączność i Zgoda" — stało

czyny". 7. Sonata na fortepian i skrzypce.
Bilety są do nabycia w księgarni pp. ieyfartha 

i Czajkowskiego, w księgarń pp. Gnbryi owicia i 
Schmidta, a w dzień koLcertn przy kasie.

M ia n o w a n ia  Radca ■ ądn wyższego we Lwo
wie Leon Skórski przeniósł się w stan spoczynku i 
otrzyma przy tej sposobności tytuł radcy dworn z 
uwolnieniem od taka. Rado? sądu krajowego przy 
aądzie w Złoczowie, Modest Piasecki, mianowany 
rade? sądr wyższego wr Lwowie

2t arm ji. Major Aleksander Appel, zastępca 
komendanta przy komendzie żandarmem 1. 5 w Ga
licji, mianowany komendantem a jego stanowisk' za
ją ł rotmistrz I. klasy, Łdward Uhle, adjntań im sek 
tora żandarmerji.

P r z e n ie s ie n ie  z w ł o k  zmarłych pasterzy ru
skich nastąpi jak jui donosiliśmy, jutro w czwartek 
o godz 4n po połndniu. Nabożeństwo rozpocznie się 
o godz. 8ej rano w kAtedrz< św. Jura. Przeniesione 
uędą zwioki śp. metropolitów Jachimowiczu i Litwi- 
nov/icza, bisknpa Bocheńskiego i kanoników Barwiń- 
skiego Łotockiego, iżaka i Dutkiewicza.

Z  l w o w s k i e j  a je c e a j i  n n ic k ie j . Ks J . 
Łowicki z Kornicza otrzymał probostwo w Gostowie 
pow. tłum?ckiego, —  Wakuje kapelanja Szyszkowce 
pow. brodzkiego.

J a a  B r o n ie w s k i, były major wojsk tureckich, 
lat 60, rodem z Rakowy pod Warszawą, został przez

Limnem spojrzeniem, oczy ku z:emi spuszczając, 
{cofnęła się do krzesła, na którem usiadła.

— Kupię mu, kupię, bądź spokojna!
Na dwa dni przed św. Michałem, zajechała 

|pojzwórna landara, na wysokich resorach, które 
tyłu tworzyły dwa olbrzymie znaki zapytania. 

iNa koźle siedział stangret i lokaj; za lanaarą wi- 
jlać było chłopca stajennego, który, na tłumokach 

J.em miejscu przywiązanych, umieściwszy się 
k mógł ną-wygodniej, oburącz trzymał sie dwóch 

La. niebieskich, zwanych targancami, do pudła 
idary przybitych, by z tej wysokości nie spaść 
rarku nie skręcić.

Za karetą, w przyzwoitem oddaleniu, stał wóz, 
„fce poczwórny, wyładowany kuframi, walizami 
pudłami, w których mieściły się bądź mniej po- 
kebne rzeczy jadących, bądź wiktuały niezbędne 
^dalszej podroży. Na nim sieaział fornal, obok 
£o kuchta, na miejscu zaś zaszczytnem pan 
idatarjusz, który przy tej spoi obnosci, chciał w 

leście obwodowem załatwić jałis  „ażny interes, 
iszcie kucharz, bez którego hrabia nigdy do 
fwa nie wyjeżdżał.

Wilią wyjazdu, hrabia spędżił na konferen- 
łch z ekonomem, gorzelnikiem i Czesławem, z 
{rym już się porozumiewał bez trudności, jakby 
:i był głucho-niemym. W ogóle cały dom s/ybko 

jego znaków nauczył, uzczególnie zaś Kamilcia, 
ra to, co biedny kaleka chciał dopiero powie- 
ć , wpierw już z, jego oczów odgadywała. 
Ibia w domu siedząc, gospodarstwem nie wiele 
Najmował, które, dzięki pańszczj /ule i energji 

Udwańskugo, szło dobrze i niezły dochód przy
nosiło, za to ilekroć miał wyjeżdżać, bojąc się za
pewne, by w jego nieobecności co złego nie na
stąpiło, wydawał rozporządzenia najbardziej szcze- 
■ Mowę i psorętał nawet o ogrodniku, któremu

go wypadku, i gospodarstwo idzie wybornie. Hra
bia nie starał się sam sprawdzić, ile w tem było 
prawdy, i tak zawsze był zadowolony.

Tym razem polecił przed wszystkiem innem 
pamięci pana Ignacego rozpoczęty kanał i okręt.

— Jeżeli będziecie potrzeoowali — rzekł — 
rozkopcie pagórek, lecz równocześnie, mój Ra- 
dwańsiu, pilnuj, żeby w*ł na kuńcu starego ko
ryta, był należycie gruby i wysoki, inaczej woda 
gotowaby go przerwać, i cała robota na nieby 
poszła. To musi być jezioro, nie druga rzeko. Co 
do okrętu, niech robią bez przerwy, wódki nie 
żałować, dawać trzy razy na dzień, i dobrze jeść. 
Ze Lwowa przywiozę dokładny plan kajut we
wnętrznych... Kanał musi być gotów przed zimą, 
okręt najpóźniej do wiosny. Zobaczysz acan, jak 
ślicznie będzie wyglądał.

Panu Baltazarowi polecił, meby do gorzelni 
nikogo nie wpuszczał, choćby sam cesarz tego 
żądał. Czbsława zaś prosił o nadzorowanie go
spodarstwa i opiekowanie się kobietami. Biednego 
kalekę tak pokochał, że do północy trzymał go 
w swoim pokoju, a kiedy się z nim żegnał, miał 
jakby łzy w oczach. U pana Kamiennickiego 
wielkie to już było rozczulenie, dotąd bowiem 
nigdy się jeszcze nie zdarzyło, żeby k tj na jego 
twarzy dostrzegł choćby najmniejszy ślaa słabości. 
Hrabia jakkolwiek nawet dla żony bardzo był 
zimny, nie musiał być serca twardego, skoro pod
danym robił ustępstwa, c których inni panowie 
ani słyszeć chcieli; powierzchownie lednak oka- 
zywsł się zawsze poważnym, a w mowie bywał 
surowym, niekiedy nawet bezlitośnym.

Pożegnanie nie trwało długo. Achilek w głos 
się rozpłakał, hrabinę na pół omdloną służebne 
do budoaru odniosłj,. .  a Kamilcia z oczyma od 
łez zapuchniętemi, uścisnąwszy raz jeszcze towa- 

dokłaifne zoptswiał instrukcje. Wprawdzie po cgo‘rzysza zabaw dziecięcych, za ciotką pobiegła. Przed 
idje^dłie, każdy robił jak dawniej, lecz p0 powru- j landarą su ł jeden tjlko Czesław, q kilka kroków 

hralbiego. wszyscy szli dor z raportami, bez

lewej jego stronie. Widząc, że chłopiec jakoś się 
ociąga, i Czesława za rękę trzyma, zawołał l

— No malcze siadaj! Już dość tych bekowi
— A niech pan idokoluieki — Achilek tym

czasem przez łzy kończył — bawi Kamiicię, i 
powie jej, że jak tylko dc Paryża przyjadę, zaraz 
■ej kupiq śliczną książkę z obrazKami.

— Siadaj, powtarzam ci! - ojciec gniewnie 
krzyknął — i nie pleć jak Piekarski na mękach. 
Przeciu wiesz, że ani cię sfyszy, ani rozumie.

Chłopiec dopiero teiaz sobie przypomniał, że 
przed nim stał g ucho-niemy. Wyciągnął też ręce, 
uścisną* go za szyję i oczy otarłszy, usiadł na 
przodzie iandary, obok pana Tissot. Stangret za
ciął konie ruszyły donrym kłusmn, Przez okienko 
w pudle Iandary, widać było kawaiek uchs Jaśka, 
i jadący za xumi wóz % kucharzem.

W mieście obwodowem krótko się zatrzy mali. 
Hrabia przywoławszy do drzwiczek manaataijusza, 
który z wozu zeskoczył, powiedział mu, żeby wró
ciwszy do domu miał baczne oko na wszystko, 
poczem kazał dalej jechać. Popas miar nastąpić 
dopiero o dwie mile za mianem, konie bowiem 
były dobre, a i droga z powodu dłuższej pogody 
me mogła być lepszą. Ponieważ hrabia nie jechał 
proito dc Lwowa, lecz na św. Michała miał wstą
pili do jednego z przyjaciół, który w okolicy Gródka 
mieszkał, więc o pół mili zą  ̂miastem, z gościńca 
rządowego zjechali na drogę krajową, która od 
pierwszego w tej porze roku tem się jedynie ró
żniła, że mniejszy był i i *  niej turkot i tłok wo
zów jadących, a za tc większe kurzu tumany.

Szlachcic, do którego nazajutrz wieczorem 
przyjechali, był Ład /wszelki wyiaz uszczęśliwiony 
gośćmi tak rzadkimi. Do wielkich to już nalożało 
aowodów sąsiedzkiej łaskawości, jeżeli kto na 
imLniny o pięć bób sześć mi' pizyjeżdżaf, a pan 
Kamieniecki zrohił mil dwadzieścia kilka, i w do

nizant z gościnności , mało ua śmierć nie zakar ‘galicyjskich, całą młodz szlachecką nauczyli pró- 
mifc i pozalewa, naszych przyjaciół, a gdy ci na żnować i giac w karty. Na tej drodze nikt'jeszcze
zajutrz po imieninach dalej wyruszali, aał im sze-  J~ --- ---- -
seiu kozaków na koniach, z kagańcami smolnemi, 
by im wieczorem świecili.

Na pół mili przed miastem wydarzył się ja
dącym mały wypadek. Stangret wymijając bryki, 
zanadto gwałtownie konie skręcił, przyczem dy
szel się z i - j f l i t Ni k t  się za to nie gniewał, o 
kilka bowiem kruków stała porządna gospoda, przez 
katolika utrzymywana, w której można byio prze
nocować. Odpoczynku też wszyscy potrzebowali, 
zwłaszcza monsieur Tissot, któremu mocne winu 
węgierskie, spowodowało w głowie reakcję, w żo
łądku zaś rewolucję.

Hrabia odprawił kozaków, hojnie ich obda- 
rov^awszy i zajechał do oberży. Pc wygodnym 
noclegu do dnia ruszyli w dalszą drogę.

— Wiesz co księże proboszczu—m-ama prze
mówił— że właściwie dopiero dziś, czuję się do
brze. Przez cały dzień wczorajszy huezało mi w 
głowie, jak w tryounale lubnskim.

—  A ja dziś jeszczt m„m szum w uszach, 
chociaż stosunkowo nie wiele piłem.

— Kto bo słyszał, nic innego nic robić, tylko 
jeść, pić i grać w karty. To tak sumo jak u na
szego Piotrjsia. Ja  iam towarzystwa nigdy mu 
nie dotrzymywałem, lecz mówili mi sąsiedzi, że 
jak do Piottusia na godzinkę lub dwie przyjadą, i 
do kart zasiądą, wstają dopiero, na drugi dzień o 
ósmej rano, i naczęściej żadnemu z nich nawet 
na myśl nie przyjdzie kazać w nocy konie wy
łożyć. Biedni luizie stoją noc całą przed nankiam 
raz na słocie, to znowu na mrozie, i ma się ro
zumieć kiną jak grenadjerzy irancuzcy.

-  Nietylko tam grają i hulają, panie nrabio— 
paroch z westchnieniem odpowiedział — z małemi 
wyjątkami cała szlachta lak Dostępuje. Umiem cenić 
bohaterów, i dla żołuierzy z r, 1830 i iain wiele 
szacunku za ich waleczność, lecz niestety! nie

datku przywiózł/ż sobą jedynaka, którego ciekawie 
wszyscy szli doń z raportami, bezj dalej pan Ignacy. Hrabia uścisnął raz jeszczej oglądano, swojcfgo parocha, któ-y ze skromności 

'hi* za tew n is ją e . że rozkazy ja -m >  p a n * ; pierwszego, d ru g  em u ręką sk iną ł, i pn-bcszcza  ‘ i rozumu ogoieą-j mę podobał, i JjW efiZ a , który ? mogę ich w ielbić ani za ich rozum praktyczny, i 
ę spe łn ili, skutkiem czego nie  było żadne- gwałtem do lanuary wsadziwszy, Uaiadł sam p o : wszystkich naw/h, b<- go nikt nie rozumiał. Sole*! an i z a  to, że siedząc później la t  kilka w dworach i

i > : i I

naiodu nie zbawił.
Ostatnie słowa podrażniły w panu Kamienie

ckim dumę szlachecką.
— No, może i racja, że to nie było i nie 

jest dobre, wszakże z drugi >j strony musisz przy
znać księże proboszczu, że jeżeli jeszcze gdzn szu
kać patrjc^jinu, to między szlachtą. Ohłop ciemny, 
ledwie za sto lat z niego co będz i, o mieszczan 
s tr ie  ani słychu, to za i. tóre jest, zupełnie 
zniemczone, jodna szlacht " trzyma się jako tako i 
zginąć nam nie pozwala, uzy nie tak, księże nro- 
boszczu?

— Niestety !... Chociaż uogisoi a prawdą, 
mnię to wcale nie pociesza.

— Czemu?
jT. Bh to wskazuje, że nasz naród dopiero w 

irmacji... Nikt też nie przewidzi, kiedy dójdziu 
do pełnoletnośK, to jest i do tej siły, bez której 
nie sposón soną rozporządzać i stanowić o swojej 
przyszłości.

Hrabia me dosłyszał słów ostatnich. Gdy 
ksiądz mówił, odezwały, się trąbki, potem bębny 
zawarczały i konie stanęły.

Co znowu nowego ? — zapytał przez oano 
głowę wystawiając.

— Wojsko idzie, proszę jaśnie pana—stangret 
odpowiedział.

nerw pota
rł Ch dołmii-

ęhedzący spojrzeli na lewo. *•
zał się szwadron huzarów, w grana y  ____
na i*., po nich szły w białych uic' >rmach dw.,a 
bataljony piecnoty, na końcu jechała baterja dział, 
za nią znowu huzary. Landaia stała w pobliżu 
rogatki gródeckiej, właśnie w miejscu gdzie po 
piawej stronie drogi widać było kilka domkóti 
niepokaźnych, z wiechami i napisami róznobarw- 
nemi- j  ( d  d. n.)

M
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policje lwowską z niewiadomych nam powodów wy- rżane, wyjęto jest ono z wulgaty Lutra; pismo S& 
dalony i odstawiony do granicy Raninnji, gdzie jest baoih nie może być tak zwane po hebrajska, do jest 
przynależny. ono wnlgatą protestanckiego „Zebaoih.u Piotr apo-

ł*» n i M u d n e j e w e k s .  W pismr.ch angiel st°l gjfi byloy pisał po hebrajska, J e  po syryjska, 
skich ogió za dyrekcja lorflyń?k'ego „Court Thoatre" , c° do zapienia tego rei opismn za 20.000 irnu sterl, 
co następuję: IPani Mod eska wystąpi w sobotę 1. ! przez Towarzystwo biblijne angielskie, uczyniłoiu lą- 
ma^a następnie codzień as do dalszego zawiadomię- pytanie w tern Towarzystwie, alo nic o rem nie wie
nia, o drugiej po pohidniu, w J . Mortimjra angiel
skim nrzekładŁie „Damy Kameliowej" p. t. Heartseass 
(Swoboda serca) umyślnie przerobionym dla p. Mo 
djesziejj Oczywiście pisze sie Modjeska, azeoy sie 
wymawiało: Modżeska, > tym sposobem zapobiega sie 
gorszemu jeszcze przekręcaniu właściwego brzmienia 
polskiego nazwiska. Inserat powyższy pojawił sie 
dopiero 13. b. m. i dlatego nasz korespondent lon
dyński, pisząc 8. donosił, że wówczas nie było tam 
jeszcze wiadomo nic o występach pani Modrzejew
skiej. „Court Theo-tre “ jakkolwiek nie pierwszorzę
dne, zajmnje zawsze znaczniejsze miejsce miedzy tea
trami londyńskiemi, których liczba jest legion. Wie
czorami ciągnie sie tam już czwarty miesiąc bez 
przerrTj szereg przedstawień komedji p. t. „Stara 
miłość i nowa," i dlatego zapewne przeznaczono dla 
p. M. pore popołudniową na jej występy. Teatr ten 
nie ma zresztą prawa do używania tytnłn „Royal," 
pisyznanego mu w Gazecie Polskiej —  Tygodniki 
ilustrowane londyńskie, które mamy przed sobą, za
powiadają w redakcyjnej cześc. występy p. M. i atwier- 
dzsją równie jej biegłość w jeżyku angielskim, jak
1 powodzenie jej na scenach amury&ańst-ich.

W yciąg z raportu inspekcji policji 
z dnia 20. kwietnia. Skradziono : panu G. B. z wo
zowni pod 1. 71 ulica i-yczakow-ka skórzany far
tuch, szczotkę i szal, pann W. F. ze składu w gma
chu sejmowym 10 czaganów ozn ozoivcn 1.torami 
M. L. i gwiazdką; faktorowi H. S. w aomn pod 1. 13 
ulica Lwia srebrny zegarek; kapcowi H. S. z wozn 
na placu Krakowskim paczkę l  zabawkami dla dzieci i 
irucmi towe rami. —  Przytrzymano żone cieśli M. 8. 
za podejrzane posiadanie branzolety złotej w kształ
cie spojonych pierścieni — Złożono w policji israe 
licką książkę do modlenia, attaeuwą bekesze, tale* do 
modlenia i dwa przykazania izraelickio znalezione 
pod mostem oboK rzezalni. —  Pan W. L. zgubił 
książkę do wydawania robót akordowych; pan P. H
2 książecżki gal. bankn kredytowego 1. 13U44 na 
200 złr., 1. 13712 na 70 z łr ., a pan M Z. skrypt 
dłużny na 300 złr. i kupony wartvści 30 złr.

dzą. Jeśli Sabaołh chce kłamać, należało to zręczniej 
zrobić."

Wybory w  Rosji. W powiecie jelizabet- 
grodzkim — czytamy w Malwie (nr. 70) — odby
wały sie uroczyście wybory wlościań«ko-zien jatfskiefl 
Zebrano włościan do izby dużej, postawiono urny 
wyborcze i zalecono zgromadzenia przyaiąpin do rze
czy. Wyborcy nie wiedzieli, co poczynać z gałkami: 
większość, schowawszy je w zanadrzu, chyłkiem zem- 
kneła do swych gospód i wózków; jeden /.aś, tak 
samo schowawszy zagadkową dlań kolkę, ilegnął do 
kieszeni, wydobył kopiejkę, z namaszczeniem złożył 
ją do urny na ofiarę i trzykrotnie ~i1 przeżegnał. 
Dziennik zapytuje, do czego są potrzebne te j ,0me- 
dje, kiedy władze —iejscowe nie raczą nawet objaśnić 
włościan, co do różnicy, zachuuzącej m l,dz/ urną 
wyborczą a skarbonką cerkiewną ?

K i 6 wr 20. kwietnia. Dwaj w procesie so
cjalistów z pod zarzntu zaburzeni spokojności pu
blicznej uwolnieni obcokrajowcy, to jest Ludwik Stra- 
szewicz i Edmund Przezifuki, których policja skazała 
na wydalenie, a którzy przeciw temn orzeczenia wnieśli 
rekars do wyższej władzy, cofnęli reknrs i oświad
czyli cheć bezzwłocznego ndania sie za granice, skut 
kiem czego odjechali onegdajszym pociągiem poran
nym do Wiednia.

Krakowska stras policyjna otrzymała ryngrafy 
metalowe, oznaczone numerami, jakie nosiła dawniej 
na paBach.

Kołom yja 20. kwietnia. Tutejsze stowarzysze
nie miłośników polskiej jceny dramatycznej przedsta
wi w niedziele 25. bm. na wsparcie funduszu budowy 
teatru poznańskiego komedje Korzeniowskiego „Panna 
mężatka."

Wiedeń 19. kwietnia. Hr. Włodzimierz Dzie 
duszycki był dziś przed południem na posłuchaniu n 
oooai»al *  ~  marcu wyualono z CiSLtawji 5y osód, 
miedzy temi 11 zobiet. Były bankier paryski Biviere 
został także wydalony, chociaż nie zdołano mu do
wieść, że skradł hr. Bolesławowi Potockiemu koszto
wności , o ezem w swoim czasie donoszono.

W Północnych Stanach A m eryki, jak 
donosi Ciosowi lisi, prywatny, jest obecnie 300,000  
ao 500,000 Polaków. Rozprószeni na wielkiej prze
strzeni Polacy mają wszędzie swoje kościoły, księży
i własne szkoły. W Stanach Zjednoczonych jest o- 
koło 60 polslicn parańj z wltsnemi kościołami i 
szkołami; prócz tego jest około 200 mniejszych ko> 
lon ij, gdzie «  tylko kaplice, a księża polscy, któ
rych jest obecnie przeszło 80 , uojeżdijją tam z są
siednich parafij. Praca księży polskich w kolonjacn 
polsklcL nie ogranicza sie na jedną miejscowość, lecz 
rozciąga sie na całe Stany Zjouuoczone, a nawet na 
Brazylje i Yenezuele- Wiersze oaady polskie w A- 
meryce są następujące: Chicago jczy 20,000 Pola
ków, ma 3 kościoły polskie i 7 księży Milwaukee 
10,000 Polaków, 2 kościoły, 4 księży; Dbtroit 8000 
Polaków, 1 kościół, 1 ksiądz; Bunalo 2000 Polaków, 
1 kościół, 1 ksiądz; Shamockin 3000 Polaków, 2 ko
ścioły. 2 księży; La Halle 1200 Polaków. 1 kościół, 
1 ksiąas ; Nowy-Jork 3000 Polaków, 1 kościół, 
ksiądz. Parafje liczące mniej wiecej po tysiąc Po
laków s ą : Bay City, Cmcinnati, Baltimore, Cleave- 
land* Toledo, Otis, Seuth Bend, St Antonio, Panna 
'Marja, Bandera, Manitovoc, Berlin, Polonia, Pine, 
fitzb u rg , Bloosbonrgh, Stevens Point itd ., w tych 
miejscowościach są księża, kościoły i szkoły polskie.

K a r lsb a d z ie  zastrzelił sie z niewiadomych 
-powodów dyrektor teatru tamtejszego Bachmann

Z  A n g lii. Królewicz Leopold, najmłodszy syn 
[królowej Wiktorji, mianowany być ma parem kró 
łestwa i otrzymać przy tej sposobności staroświecki 
tfytui: duke of Albany. — Rodzina Bnlwerów ouzy- 

,ała także wyższą godność; syn sławnego powie- 
ciopi-arza, znany tanże jako pisarz pod psendony- 
cm Owen Meredith, wicekról Indji lord Lytton, wy- 
esiony zosta* z baiona do godności hrabiego Lytton 

hrabstwie Derby, i wiCenrabiego Knebworth na 
ebworth w hrabstwie Hertford. Margrabia Saiis 

ary mianowany być ma księciem. Powszechnie do- 
jnagają sie powołania do Izby panów Sir Roberta 
jkeel, który po trzydziesta latach życia parlamentur 
nego zrezygnował z kandydatury, i którego ojciec, 
diziad i prauziad —  łącznie z nim przez 90 lat bez 
p rzerwy reprezentowali miasteczko Tamworth w par- 
ls menele. Sir Robert Peel nie nalepy ani do kon
serwatywnego, aki do lioeralnego stronnictwa, lecz 
trzymał sie zawsze niezawiśle, i zawsze po tej stro
nie, która jak się w końcn okazało, miała uiusznosć. 
Gbdnem uwagi jest, że w Auglii tylko najstarszy 
syn królewski rodzi sie członkiem Izby panów jako 
kpiąże (duke) Cornwall (tytuł ssieoia (prince) Walii 
niadawany mu bywa osobnym dyplomem), inni zaś kró
lewicze dopiero w późniejszym, wieku otrzymają ty 
tiiły upraw mające ieb do odziała w prawodawstwie

Z archeologji. W ostatnich czasach dzien
niki donic >y w lasnoręcznym rekopismie hebrajskim
ii w. Piotra a B W  Zakrawało to nietylko na grn-

bajkę ale ^ ^ m a  podrobienie. Teraz pisze o tym 
przedmiocie pi f. P . de Legarde w Getyndze „Dnia 
G. stycznia ldbO dziennik rzymski Libertd zamieścił 
< Ingi artykuł o obszernym antografie hebrajskim apo
stola Piotra, znalezionym w Jerozolimie w papierach 
Pozostałych p_ jakimś żydzie stokholmskim Kore. 
KmUmtd pizytoczyia Pesli Naplo jako źródle a ten 
>ni~ł wyjąć te wiadomość z czasopism .. hebrajskiego 
naoaoth. Paryski Le lemps powtarza d. 28. marca

Rolnictwo przemyśli handel.
bprawozdanie oj stanie zestaw ów  zimo
w y oh i postępie siew ów  w iosennych w e  

wschodniej części Galicji.
Już w poprzedniem sprawozdaniu naszem z 

dnia 1. kwietnia b. r. w) raziliśmy ooawtj, iż stan 
zasiewów zimowych t. j. pszenicy, żyta, rzepaku, 
i koniczyny, nie wróży wcale nadziei dobrego u- 
rodzaju i ,  że rok bieżący zagraża rolnikom na
szym nową kląską. Niestety, wiadomości, jakie z 
dniem 15. kwietnia odebraliśmy z różnych okolic 
kraju obawą n»szą największej części potwier
dzają — a to tak dalece, że już dziś powiedzieć 
możemy, iż rok bieżący pod względem urodzaju 
ozimin gorszy jeszcze niż ubiegły — będzie.— To 
też spowodowało komitet I owarzystwa gospodar
skiego galicyjskiego, że chcąc 3ią przekonać o ile 
zatrważające te wiadomości są prawdziwe, wydał 
okólnik do pp. prezesów oddziałów gospodarskich 
z wezwaniem do nadesłania wiarogodnych dat o 
stanie zasiewów zimowych  ̂ na podstawie któ
rych w razi" grożącej nowej klęski, mógłby wnieść 
jetycję do xtaay psńjtwa o uzyskanie stosownej 
jomocy, udzielona bowiem na początku bieżącego 
roku subwencja państwa z powodu nieurodzaju 
w roku zeszłym, nowemu niedostatkowi zapobiedz- 
iy nie zdołała.

Stojąc na strażj interesów rolnictwa krajowe
go, komitet poczyni zapewne i dalsze w tej mie
rze kroki, jeżeli nie o uzyskanie nowej odpowie
dniej subv encji, to przynajmniej odroczenia spłaty 
udzielonej w r._b. pożyczki. Nie ulega bowiem 
dziś wątpliwości — że żyta i rzepak; w połowie 
wyginęły- - pszenica trochę lepiej się trzyma, je
dnak mniej niz na średni jej urodzaj liczyć nie 
można. — AV iadomu zaś, że właściwy dochód rol
nika tylko na pomyślnym zbiorze ozimin polega.

Co się tyczy postępu siewów wiosennych, to 
takowe po większej części dopiero w pierwszych 
dniach kwietnia rozpoczęte zostały i to przewa
żnie w zachodnich powiatach, we wschodnich bo- 
wi) m powjatach na Pniiolr.. tu-P/ini; w okolicach
pTdgóiskich dopiero od 8. kwietnia siać rozpo
częto.

Stan powietrza był na początku kwietnia dość 
cnłodny z częstemi przymrozkami w nocy; począ
wszy od 12. t. m. nastału prawdziwie wiosenne 
ciepło i pogoda, która z a s i e w j a r y m  bardzo 
sprzyja. W zachodnich powiatach deszcz ciepły 
bardzo jest pożądany, na Podolu gdzie śniegi dłu
żej leżały i gdzie z tego zapewne powodu ozimi
ny w ogóle są lepsze aniżeli w innych stronach 
kraju, dla zbytniej wilgoci ziemi siewy jare zna
cznie się opóźniły.

W sprawozdaniu niniejszem winniśmy -akże 
dać przynajmniej krótką wiadomość, jak przezi
mował inwentarz żywy, otóż w tym względzie od
bieramy z wielu stron dość zaspokajające wiado
mości. — Z niektórych wszakże okolic, mianowi
cie z okolicy Tarnopola, donoszą, że konie w zi
mie zołzowały i bywały częste wypadki śmierci— 
bydło lepiej przezimowało — owce źm — z oko
licy Zbaraża, że inwentarz chudy jak po paszy z 
mokrego lata — z okolicy Kołomyi snarzą się na 
wielki brak paazy — z okolicy Niż»nkowic dono
szą , że w wielu miejscowościach bydło i owce 
choruje na motylice — z okolicy Rohatyna, że 
bydło mizerne z powodu braku paszy w słomie— 
wreszcie z okolicy Turza, że wiele owiec na mo
tylice wyginęło.

Streszczając w końcu odebrane wiadomości 
co do stanu zasiewów zimowych notujemy:

P s z e n i c a .  O dobrym stanie pszenicy dono
szą nam tylko z okolic feiennowa (p. Łańcut) Lwo
wa, Dynowa (p. Sanok), Brodów, Soaaia, Ghoro- 
stkowa i Czeremchowa na Pokuciu podgórskiem — 
z okolicy Podhajec donoszą, że oziminy w poło
wią dobre w połowie wyprzały pod śniegiem — 
o średnim stanie pszenicy mamy wiadomość z o- 
koiicy Niżankowic, Delatyna i Nadwórny — Tar
nopola, Czortkowa, Rohatyna, Halicza, Kałusz# i 
Dubiecka nad Sanem, chociaż i w pomienionych 
okolicach na miejscacn niższych znaczna część 
pszenicy wymokła — co w okolicy Tarnopola na 
10% oceniają. — Ze wszystkich innycł okolic do
noszą , że stan pszenicy igat bardzo mierny — tu
dzież, że nozmejsze zasii wy pszenicy są lepsze, 
wczesne zaś i bujne przepadły. Na Podolu w ogó
le stan ozimin lepiej niż w innych stronacn kraj a 
się przedstawia.

Oo a o  ż y t a  to takowe daleko gorzej od 
pszenicy się przedstawia, tylko z trzech okolic a 
mianowicie z okolicy Lwowa, Ohorostkowa i Ozort- 
kowa donoszą nam o dość dobrym stanie żyta, — 
zaś w średnim jego stanie z okolic Rohatyna, Ha
licza i Czbremchowa na Pokuciu pudolskiem — ze 
wszystkich innych stron kraju odbieramy wiado
mości, że żyta są bardzo liche lub bardzo złe, 
zniszczone przez śniegi, zimnu, i ostre wiatry mar
cowe, w skutek czego w bardzo wielu miejscowo
ściach w połowie, w trzeciej lub czwarte; części 
przeorać je musiano.

Zastanawiając się nad przyczyną dlaczego u 
nas już od lat kilku zaoiewy żyta daleko gorzej 
od pszenicy z ziray wychoazą — przypisać to mu
simy tej okoliczności, że sprowadzane przez gospo
darzy naszych różne gatunki żyta nie z krajów 
półnoenych zkądby właściwie sprowadzać ja nale
żało, lecz przeciwnie z Zachodu lub południa, dla 
klimatu naszego są nieodpowiedne, i wytrzymać 
go nie mogą. (

R z e p a k .  O utanie zasiewów rzepaku równi6Ź 
niepomyślne odbieramy wiadomości. W znacznej 
bowiem części już pod śniegiem na miejscach niż-

icowe wiatry i mrozy uszkodzony został. Na Po
dolu w niektórych okolicach pokryty dłużej śnie
gi im, lepiej przezimował i choć w części się u- 
trzymał — z okolic Sokala donoszą, że najsilniej
sze rzepaki w Kzeciej części wyginęły, a słabsze 
zupełnie przepadły. — W. ogóle można powiedzieć, 
że połowa rzepaków przeoraną została.

Go s i ę  t y c z y  k o n i c z y n y  to jakkolwiek 
bardzo słabo wyszła z zimy, a w niektórych oko
licach i przez myszy uszkodzoną została, tc wszak
że z nastaniem ciepła znacznie się poprawia, jest 
więc nadzieja, że przynajmniej śtedni zbiór dać 
może.

Robotuik w ogóle dość łatwy i dia braku ży
wności tani.

I*w6 w  dnia 20. kwietnia. (Sprawozdanie I wowtlcbj 
Izby kupieckie;. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pueaioa czerwona złr. 11-30 do złi. IŻ’—, pszenioa biała 
11-30 do 1 2 —, pseeni.ią fcólta złr. 11’— do 11-60, ordynarna 
złr. do — , Syto złr. 880 do P19; jesienne złr. — 
do z*r. —■—, jęczmień browarny złr. 8’60 do złr. 9-—,
jgozmień pastewny zł* 715 do złr. 8-—, owies złr.
710 do złr. 7-60, grooh do gotowania złr. 875 do 
jłr . 10 —, groon pastewny złr. 716 do złr. 8 —, wyka 
6‘— złr. do 6-bO, bóD złr. —■— do —1—, kukurudza
stara złr. 6-60 do 7’50, knknrudzz nowa złr. 6 26 do 7'—>
rzepak zimowy złr. 11— do 11-60, rzepak >etm złr. 11-— 
do złr, 11-25, rzepak jesienny złr. — do złr. — —, 
lińauka je* enua złr. 9 60 do 10 25, nasienie lniane złr. —*— 
do złr. — , n u e n ie  konopne złr. —•— do — , ko
ni ozyna złr. 33-— do 39 —, kminuk złr. —1— do — , 
anyi *łi. — do — »uy£ płaski złr. —■— do —-—.

spirytus z t  lu.DOo litrów prooent: J o  to wy złr. 37'— 
do — , w termin-wh w miesiącu złr. — .

W ainty: marka —'—  rubel złr. 1-25, napoleundor 
złr. 9-4B4/,.

K r a k ó w  20. kwietnia. (Sprawozdanie targów ) 
Stagnacja na dzisiejszym targu zboiowym na Kleparzu w 
takiob rozmiarroh panowała, ie  rnoh, handel i obrót były 
zupełnie martwe. Jedynie b&nk palio; jaki d.a hanaln i 
przemysłu sprzedał 200 koroy jęczmienie po złr. 9-25; 
inne zukupua były w tak małych rozmiarach, 2e nie 
opływały na ceny ts-gowe. Podajemy ceny, jakie ^ d a 
no za różne prodnkta leoz żadnych uktadćw nie za
warto.

Piu^ono za pszenicę żółtą zu lOu kilogi zł-, l i  60 do 
złr. 12-50, pszemuę czerwoną złr. 12 — do 13‘—, pszenicę 

iaią złr. 11*76 do 12 75, syto piękne złr. 9-50 do 9*96, 
tyto pośleunie złr. 9 '— do 9*60, jęozmień piękny złr. 
9'40 dc 9'76, jęozmień n» «szę " t .  8 60 do 9*26, owies 
złr. 9 — do 9*50, grouh złr, 8-— do 9-60, fasolę złr. 
10-— do 14*—, jagły złr. 11*— do 12*—, rzepak złr. 10 76 
do złr. 1116, proso złr. 7*— do 760, koniczynę uzor- 
wosą zlr. 35*— do 48 —, koniczyny białą złr. — — do 
słr. — , koknrndzę złr. 8-25 do 8 40, tatarkę, złr. 8 
do złr. 8*60.

W i e d e ń  19. kwietuia. Na targ  dzisiejszy przypę
dzono i ołów galiuyjskioh i bukowińskich 1506, węgier
skich 1435, niemieokioh 794, razem 6789

Płaouno galicyjskie i bukowińskie woły złr. 4 t 
do złr. 5360, jedna partje prima 64 —, węgierskie złr. 
48-— do złr. 55-—, prima 66-— do 68 —, niimieokie 62 
do 67 — za 100 kilo żywej wagi.

Targ był nadzwyazsj zły. Z powodu ta  uiośoi wszy r^ko 
zakupiono.

7. K rtyntof jwic*, W. Amtrowict & 8ah«U. 
W l b d e ó  19. kwietnia. (Sprawozdanie firmy Szen 

kovitg & JBjttuschan). Woły galicyjskie sprzedawali: F» 
jetan Pas*akas z Chomiakówki po złr. 63*50 i 62, H 
Ttirk z Przemyśla po 63, S. BrooŁ z Przemyśla 63 5u, 
Jan  Lnkasiewioz z Zastawy 52 60, Zygmunt Hylski z Pi- 
sarowoa 525 0 , B. Lotringer ze Złoozowa 62 60 i 5160 
N. Goldberg z Rawy 62-60 i 51, W. Waid z Krakowa 
52 60, W. Fróhlioh z Rudek 62-60 i 6160 , Tiumaoka la 
oryka oukru ,2, A. Strok ze Lwowt 62, Kszimierz Sze- 
liski z Cńodai zKowa 52, S. Gall z irrn o p u ia  51-60, C. 
Fel .en z Jarosławia 6150, W. Windreioh ze Soiatyna 62, 
G. Goldsehneider z Rafzieohowh 51, L. L tvin z Kamion
ki 61.

!t« samą bajkę bez przytoczenia źródła. Pozwolę a > __________^  ■ ___ _ u
We nadmienić, ż« nazwisko żyda Kor& jesi wjprzał, a na wzgórzach przez ostre mar

skim z 19. bm .: Beaconsńeid ndał się wczoraj na 
audjencję do królowej w Windsorze; dotąd tam 
bawi. Prawdopodobnie, że odbyła się tam dziś 
tajia  rada pod przewodnictwem monarchini. Rada 
ministerjslna — odłożoną została na środę. Dziś 
oczekują tu Gladstone’a.

Go do programu przyszłych rządów w Anglji 
>ą pewne wskazówki. Korespondent Wien. Allg. 
Ziy. zap jijw sł o to jednego z domniemanych mi
nistrów. Gladstoniści, według niegc, chcą przyznać 
Irlandj’ osobny jejm. Przewsgi Moskwy na pół
wyspie bcłk*ńskinr nigdy nie dopuszczą, ale takie 

Anst-ii me dopsszczą do tego. Najlepszą zaporą 
przecis ko wpływowi Moskwy jest orgaiizacja 
swobodnych państw tamże. Skoro AustijL zrobi 
porządek w Bośnii i Eeisogowinie, natenczas musi 
oddać kraj lndnosci, i to w formie sekundogeni- 
tury auitrjaekiei lab aigielshiej. Grecja powinna 
tyć powiększoną Liberalna rartja angielska mnie
ma, że Bismark z umysłu popycha Anstiję na 
wschód1 w przypaszczenin, że będzie mógł coś z 
Anstrji nrwać, ale jeżeli na to spekuluje, naten
czas 1 nglja stanie na przeszkodzie. Austrja nie 
moiiie być pozb iwieną swoich niemieckich prowin- 
cyj, albowiem ich posiadanie jest rękojmią cywili
zacji dla innych krajów. Węgry popierane niegdyś 
przez Aiglję źle się te rn  odwztjemniają, ucis frjąc 
inne narodowości. Miliiaryzmowi europejskiemu 

oże położyć koniec tylko ustanowienie t^ybonału 
rozjemczego. Anglja będzie szczególnie starać się 
o pomnożenie swojej floty.____

Przegląd polityczny.
L w ów  21. kwietnia. 

Podajemy na innem miejscu głos posła Skrzy ń- 
ikiego przy rozprawie nad eta*em ministerstwa 
spraw wewnętrznych, przy rubryce „budowle wo
dne “ Ustęp mowy tej, w <tórya szanowny poseł 
oświadczył, że dl a.eg o nie nosi rezoincyj i in- 
terpb*acyj, aby nunisiersfwu nie zatruwać osta
tnich chwil żywota, źciąguął na niego gwałtowną 
burzę w Kole polakiem, .em mniej usprawiedliw.c 
się dającą :.le że poprzednie rekrymin»cje pp. 
Hansnera i Sasarzewskiego, pizeciw gabinetowi 
smarowane, a « wiele dosadniejsze, nie uległy w 
Kole krytj ce tak ostrej. To wystąpienie Koła prze
ciw posłowi Skrzyńskiemu, znamionuje więc sta
nowczy zwrot w polityce Koła polskiego, który 
w dzisiejszym wstępnym artykule zaznaczamy.

Na razie wszyetkie pogłoski o podawaniu 
się ministrów przedlitawskich do dymisji są nie
uzasadnione. Nawet fchremayer nie bierze urlopu. 
Gaoinet pozo .ame stanowczo aż do ukończenia 
rozprawy oudżetowej. Dopiero po skończonej sesji 
ma się pod*ć do dymisji. Tagbkat donosi, ze hr. 
Taaffe nie życzy sobie, aby Izba panów restytuo
wała pozycję o funduszu dyspozycyjnym. Donie
sienie to wjdaje nam się mylnem.

W sejmie wigierskim przy budżecie nad ru
bryką „wyznań," zabierał głos dnia 19. bm. Iranyi, 
gromiąc śiizk; kierunek w literaturze arama.yczmi, 
md idZ popieranie go w dziennikarstw.e

Komuniści francuscy organizują obecnie kon
gresy regionalne, lecz policja republikańska surowo 
przestrzega poiządku, i nie dopuszcza wybryków 
przeciwko rządowi. W Maisylji przy wyborach 
gminnych upadła partja socjalistyczna. Obok ko
munistów najczynniej ruszają się jezuici. Do 
wszystkich kongregacyj duchownych rozesłali o- 
kólnik, any utworzyć wspólną kasę na koszta 
obrony.

Słychać, że ma przedstawienie Lorisa Meluo 
wa, cai zgodził się złagodzić karę dziewiętnastu 
skazanym przez wojenny sąd odeski, jednym da
rowując eną zapełnia, drugim znacznie zmniej
szając.

Drugie przedstawienie Lorisa Melikow., ró
wnież zostało nwkńezone skutkiem pomyślnym 
Telegram Drti.wnika Warseawofctcgo donos; o pod
pisani! przez cara dekretu, mocą k.órego większa 
częśc zesłanych w drodze administracyjnej wkrót
ce ma być zwróconą szkołom i rodziim.

Policja moskiewska ma być wkrótce podzielo
ną na dwa oddziały: c e n t r a l n ą  c-yii ogoiną 
mającą strzedz pwaiicznege bezpieczeństwa i po
rządku, i lo k a ln ą (? )  do spraw państwowych.

Według gzieąnika Nowosti niemiecki ambasa
dor gen. Schwemi.z na rozkaz cesarza Wilhel
ma złożył w tegoż imieniu wizytę choremu Hor-
czahowi.

K obisck  Mg. donosi w telegramie londyn

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e d e i  21. kwietnia, (pryw.) Pra

wie jednogłośnib donoszą dziś: Wszyscy 
ministrowie pozostaną na posadach aż do 
końca eesji, a potem ca;y gabinet poda się 
do dymisji. Równocześnie słychać, że Taahe 
otrzyma polecenie złożyć nowy gabinet, i 
wykona to sposobem kompromisowym. O 
rozwiązaniu Izby nie ma mowy.

Koło polskie postanowiło, popierać 
wszystkie wnioski rządowe. Dziś toczy się 
ważna rozprawa o uniwersytetach, osobli
wie o uniwersytecie praskim. Cała prawica 
bedzie głosować w myśl memoranuum cze
skiego.

Wiedeń 20. rwie.nia. Posiedzenie izby de
putowanych. Większość komisji budżetowej wnoś. 
rezolucję wzywającą rząd, aby szczegółowo zbadał 
prawną pietensję biskupa w Lincu Rudig*er& do 
administracji i korzystania z dóbr doiacyjnych 
Garsten i Glemek i aby po przesłuchaniu biskupa 
w tej sprawie rozstrzygnął w aroaze administra
cyjnej. Po dłuższej rozprawie, w której lewica 
występowrła przeciw rezolucji, uchwalono ,ą na 
korzyść biskupa 159 głosami przeciw 130. Podobnie 
też uchwalono rezolucję, żądającą wyjaśnienie co 
do wykonania ustawy o opodatkowaniu prebend.

L ondyn  20. kwietnia, lim es ogłasza okólnik 
Freycineta do przedstawicieli Francji, w którym 
oświadcza, że rząd nie myśli wcale zmieniać po
lityki Thiersa, gdyż zawsze dążył do przyspiesze
nie, wykonania tiaktatów i do załatwienia między
narodowych zatargów. Freycinet sądzi, że w poro
zumieniu z Tai "ją i AngJją uda się wkrótce za
łatwić sprawę grecką. Zdaniem jego Orłuw wyja
śnił już pożałowania godne nieporozumienie w 
sprawie Hartmana. Rząd uczynił wszystko dla 
przekonaniu Rosji, że tylko względy ustawodaw
cze nakazywały mewydanie, i spodziewa się, że 
Francja nie utraci przyjaźni wielkiej monarchji, 
która jej zawsze była drogą.

L ondyn  21. kwietnia. Prawie wszystkie dzień 
■iki poranne donoszą, iż prawdopoaoDnie Harting- 
ton otrzyma zlecenie utworzeniu gabinetu.

F a ry  i  a 20. kwietnia. Izba przeznaczyła (izień 
czwartkowy na wniesienie intereelacji Gedella o 
Algieiji

Prezydent senatu Martel podał się do dymisji 
ze względu na nadwątlone zdrowie. Senat jedno
głośnie nie przyjął dymisji.

R syn  20. kwie.nia. Korespondent dziennika 
Gaaettta di Italia  w Liwornie, Ferenzona, został 
wczoraj raniony, a dzis umarł. Upatrywano w 
mm autora bruszury nieprzyjaznej Garybaldemu. 
Morderca me wykryty.

Senat uchwalił budżet ministerstwa spraw za- 
granicznych.

B erlin  20. kwietnia. Następca troru zagaił 
dziś międzynarodową wystawę rybołówczą, którą 
niema', wszy a Kie państwa obesłały. W uroczy SwO- 
ści uczestniczyli liczni członkowie dyplomacj,.

B natarecst 21. kwietnia. Krążą pogłsski o 
pizeaiiimu miai.'ter,alnem. Momanut dowiaduje się

że nie chodzi o zmianę gabinetu, ule tylko o zło
żenie go z jednolitych żywiołów Aby prezyden
towi gabinetu ułatwić to zt danie, wszyscy mini
strowie okazali gotowość do złożenia te*. Prezy
dent zajmuje się rekonstrukcją gabinetu na pod
stawie życzeń wyrażonych w obu Izbach.

Kfuwjr J o rk  20. kwietnia. Nader gwałtowny 
o-kan wyrządził w niedzielę w Stanach zachodnich 
i północno wschodnich nieobliczone szkody, zni
szczy! telegrafy i koleje na znacznej przest-zeni 
a w Marchfie d w stanie Missouri obalił w .ok
ażą część domów, pczahgał 1 poranił wiele ludzi.

W ash ing ton  20. kwietma. Izba postów u- 
chwaliła projekt ustawy o urządzeniu wystawy 
międzynarodowej w Nowym Jorku w r. 1883.

w i ć d e ó  iii kwietuit 10. god*. 47 min.
Akcje O/eńytowe Z.'9 eo Akoje koie1 Połud.

Anglo-Auitr. . 148 60 20 Ł*ckówkr ,
Unionsbank . 106.80 Rosyiłkie Benkaoty
Kolei Ka. Lub. 263.26

Lt^oiobienje: baz źyoii
W lb d e ó *  20. kwietnia.

Jed. «iui pań. w bank, ,2,90 Londyn
■ s a w srebr, 73-30

Renta w riode. , . 83.95 
Loiy poły o*, g r. 1860 i30.26 
Akt^e banku wied. 8 ~7 '—
Akcje banku kredyt. 279.50

Wiedeń* 20, kwietnia 2. goda. "6  min

Srebro 
SO-irawttwfcr . .
laikat oea, men. . 
100 marek niemi ec.

81.—
9.48
1.26

119-06

9-47
t e ?

68*55

Lo»y kredytowe . . iV7‘— 
, akcje kr-dyl. . 266.25 
Akc[e anfł.-Auatr. B. 14b*6u 

Unioibani . . 104*60 
kolei Kl .-Lud. 263'— 

Północna 246"— 
Pohidn. 80*b0 
Alfólda . 159 — 
BUoiet* 199*26 
Lw.-Caer. '7Q-*o 
Weg..Po\ 146.— 
Rudolfa

■
a
■

W«g. Obi. 1877. 86-60
Galio. Indemniiaoja v 98.30 
1864 Loiy . . . .  178*— 
Siedmiogr. kolei . . 138.— 
Akoje banko >brotow, — — 
Lu#y tureckie . . . 16 76
Złota renta w, •ierłt , lORz! 
Akoje kolei pan-t., — -
Bankyerein . . . .  135-— 
Rosyjskie banknot* . i.*5
Wegienkie losy . . 112 60 
Reiohsmark . . ____

Losy Komunał, wied. 113.—
Usposobienie: utwierdzone.

B e rl ll* *  19. kwietnia 6. gods. 38 min.]
Rosyjskie banknoty . 214 26 Gali. — cyjskit . . 11210
Akoje kredytowe . . 476 — Kolei Kmauńskiej . , 64-wO
Lombardy . . . .  188-80 Austrjacne banknoty . 170.70
P a r y ż *  3°/« renty 83*3 5 Lombardy . . . .  —•—

T e l e g r a m y  n b e ł o u e  z unia 20. kwietnia.
W ie d e ń : psset!*> sl 1360, śytr sł, 10 60, okowta 

pr 10 000 łiter-piooent sl. 36-26-, B u d a - P e s s t ;  pssenloa 
76 irilogr. (na wiosnę) sir. 11‘7Q: B e r l i n :  pssenica ióSta 
na łwiećień-maj 214 50, syto, —*—, okowita loco 6160 
S o i*  u - in :  psienio* —*— rsepak na jeńoś — —. 0 a r » ł  
mak* lig  kilo cJr CS-̂ O.

Przyjechali do Lwowa dnir 21. kwietnia. 
H fs h e ł  £ o r o p e J a l a i .  M. Aywaa e Bukowiny, H. 

Czajkowski e Bobrki, W. Busn.uowski t  Podola galic, 
J. Rott Czern-owiec.

J  o t e l  A n g i e l s k i  W. hr. f  hodkiewibz z Woły
nia, E. br. Starzaństi z Mogieln-oy- J. Barański t  Łuka- 
wioy, M. L- du _aw»h z V 'ołynia, S. Lndyńiiki z Nnhor- 
oa, J. Wiśniewski t  Ciemierzyńca, J. P'ilewios, z Kulbu- 
izowy, A .  Kresunsn e  Gdańska.

i ta o te !  4Ta: - s a a w s k t .  J Moszewioz z Gaiki, T. 
Kło ih z Hj] oder ji, S. Bohdenowio-. z Niezwisk.

Ł e k e l  Z o n a ,  Z. h-, Dz eduszyok. z Niosłaono- 
ws, W. Cielecki z Byozkowic, S. Kluosyoki z Krakowa, 
J . Rakowski z Polski, L. Quittner z Wieom—

H o t e l  L a u g a .  Z. Horowitz i A. Becker z W ie
dnia, J. S&phir z Hamburg*

k » t e l  L a z a r u a  a  C. Chaizeles z B.-rdyctowa, 
J. Szcbseobaus z Jarosławia, J . Laudac z Brodów, D. 
Brinr* i P- Golduommer Dr jLoby*: »-

H o t e l  N a r o d o w y .  A  Czotowski ze Stanisła
wowe.

M i e s z  2 £ £ M ii e
L r .  W s z e c h  r i a k  l e k a r s k i c h

Zygmunta Arkel
emer. elewa operacyjnego Fryderyua Salzera, pro
fesora oddziału chorób kobiecych i chirurgicznych 
w ck. głównym wiedeńskim szpitalu znajduje się 

przy ulicy Bryglckiej L. 7. I. piętro.
Godziny ordynacj jne od 2 — 4 po pułudai"

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwiedzają e 
i ziate i srebrne zegarki kieszonkow j nabyć . >bie tycz 
lun takowe pisemnie obstalowują, zalecam; f irm ę  P ił 
From m * Rothenthonnstraise 9 vis-a-v Wollzeue. 

Ceny najtańsze w całej monarchii._______ 1269 1—2

P® Br. im . MowsIm
w Kałuszu*,

czuję się podpisani obowięzan* publicznie 
zlożyc podziękowanie za bezinteresowne 
wyratowanie z anginy ukochanej ich eó 
Mieczysławy, gdy już wszyscy lekarze str 
ciii najmniejszą nadzieję jej życia. Pr.y, 
wielmożny Konsyliarzu to skromne lecz 
serca rodzicielskiego płynące podziękował 
od dozgonnie Ci obowiązanych.

H i hal i Mnrji G/,dte*el.

D j 20 kwietnia. 
LWÓW, s Izby handlowe]

. Akcje za sztuh% a 0U0 z ł  
-,ole* Bai, Karola Ludwika 

,, Lwowsko-Czerniow. 
Stńku hipotecznego galic. 

„ Kiouytowego gaiio.

i .  JJtty tajtaione na 100 zł. 
Tow. Kred. gai. 6°/„ w a,

.  » » n  .
iaaku Hip. gal. 6%  ‘

iii. l i f ty  o*tii.M za 100 zł, 
ciał, sak*, kred. włośo, 6°/a 
Ogól. rolk. kred. zakL dla
ifŁ  i Buk. «°,T los. w 16 1.

IV. ObUgi nu 100 zł.
(ademiiuaoyjne gauc.
Poły oz ki kraj. 1878 6°/§ 
!„0sy miasta Krakrwr

„ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski . . •

B oesorsL . . • •
10  .................
Pół imperjal rosyjski . .
Kubel rosyjski srebray,, •

, papierowy
idb marek niemieokioh , 
SretMf* sa 100 dr. . . ,
. sytiay w srebrze 110 zł

WlłHŚ, 19. kwietnia 
OłtUgi długu państwa. 

Reata papierowa 41/, °L , 
srebr* 41/, % . , 

.  . lot* 4°/0
Losy s roku 1354 3 lL ci

a „ 1860 Ą  h
z z 1860 Ą  ■
,  z 1864 ł‘ •

■ 1864 . '
,  CoBio-Kcnte^ , |
06lift indtmnun.iyjnt 

Oi askie
, Bu \ovińskii! , ,

'Osjłkie . . ,

266
172
300

£3 20 
81 
88 20 

102 70

103 50 

94

99 — 
102 -  
22 —  

a7 60

6 66 
5 
S 66 
9 80 
1 70 
1 26 

69 -  
100 50 
100 85

l>UO*

i67 — 
159 -  
296 50 
2,4 —

97 20
£0 -  
97 20 

*dl 70

Kisszo-austrjaciiie
Wyłszo-austrjackie . . , 
o z la s -ó e ..................... .....
Styryjskie..........................
Siedmiogrodzkie . •
Węgierskie  ....................

,  klaus. 1867 .
Obli- poi. kolei WBgiersk 
Renta węgierska ota

„ sa kołrj wsel,

101 —  

92

98 — 
100 —  
20 26 
25 '

Akeie bankom,
Aaglo Jaustijaok. B*“»u . 
Ziemskie kred. weg-»nL .

K „ anstrjaekie. 
Zakład kred, d luad. 5 Pr 

■ u wegi—skłe 
B« a depozytów,, . . , 
Towar, eskomp. ali. aestr. 
Gal, banku hip, teoznego .

a ,  -” ł nandl. i prr, 
Au»tro-w. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy realaofe. 
Uaioazbaak . . ,

6 46
5 53 
9 46 
9 69

72 96
73 50 
8'-: 2f,

123 25 
133 26 
S8C -  
174 60 
17* 60 
89 -

Akcje kolei.
Kole'. Ałbreohta 

,  Ąif6id.Fium’e . : ;
* co 5**1- M DukŁiu .£Ko,eî  • • •1 24 -  W*ła. Feraj^kodk .

t  raaoitłka Józefa .
gul 1 . rola Ludwika
Koszyeko-Oderberg.
Lwów.-0*...jałŁ- .
Piiaoono-attstrjscki ,

a t* Lit, B. 
Rudol fa. . . . .  
Siedu-jogrodika . , 
towarzystwa państw, 
połudn . (Louibaiey) 
Cisańska . _ 
weg gal Lupkowsks

M t-jł

105 - 104 50
102 60

— —■
ioa -

92 60 92 20
92 76 94 25
91 50 91-}-

125 25 1 2 6 ,-
105 £0 106
82 40 82 -

149 33 149 ao
161 - ffio -
209 — 208 —
280 87 żbP 60
767 25 367 —
214 - ‘a-.a -
810 - soo —

— — —
— _ .... _

<840 39 —
129 - 148 60
103 75 103 tO

58 36 
99 60 
99 26

72 80
73 30 
89 —

122 76 
130 —
Uc —
173 50 
SV8 50

103 —!

l o t y .  
Regulacja Daaaja , 
premiowa Wledeaa.Tł« 

W w i t e
areaSfa

64 -  
167 —
606 — 
189 76 

JA 44 
170 -  
264 50 
127 25 
170 60 
165 10 
164 50 
.bC
139 -  
V I  50 

81 -  

246 76 
13° 25

-lwu —i a
97 26 26 K e-ly*o««

108 76 l(lJ 75. S iw y

63 50 
156 — 
606 —  

189 26 
L43) 

169 6Ć 
*2 -  
126 76 
169 30 
166 — 
164 
i u* 50 
138 60 
277 -  

80 5 
246 26 
137 76

113 -
118

113 50 
118 20 
113 -
17 -  

177 2«!j77 — 
44 - [  43 **

Żegluga par. na Dunaju 
K egelw icha
Krakowskie .
Miasta Budy 
Paliły
Rudolfa 
Salina . |
St. Genois . . . .  
StaaiaiawowskiB 
W aldsteiai . 
Wiadisobgritsa , )

ObUgi pfencneAatini,
Albrechta .....................
ś c i ę t y .................
Ferdynaaaj półaocaa .
Prraoisskr. JZsefa . . 
Gi I. Karola Lud. L Bm.

» • » h  S
Kussy^oio-Ddercergska 
Lwowsko-Csern. I. Bm.
. i  i  3, ,
R u d o l fa .....................
Tiedmiogro Jakiej. . , 
Kole, państwowa . , 

s połudn. (Lombr.)
,  Ciessań. towars. 

Weg. gal. Łnpknwsłra

W a l a t y , 
Dukaty w ato? . . .
20 iranków ki, . , .
Imperjały rosyjskie . .
kn4ty fgtai-J, aagietsk. 
Listy tareekie i!0t» 
Srebro za 100 dr. . ,
Kupony srebr. s* lor* i  
Warki ulem. za ix i mar. 
Ruble papierowe .

muaja p.a*

8 -  

Id 60
21 -

43 -  
18 60

47 -  
21 -  
34 75 
88 —

87 50 
99 20 

105 76 S-;
100 60 l f

107
17 
20 
44 
42
18 
er
4 >
2r
A
7

106 76
104 2E 
93 10 
9z -  
96 20 
95 25 
84 75 

1Z7 ?■* 
isw 75 
98 tO 
86 26

1
10

9

’84

i  62 
? 48 
9 76

U  96| 
. io ,a

58 66 
126-5C

66

Warszaw* 15. kwietna.

4°/f Listy zastawne E 
kuper

5®/, Listy zastawne U6ę 
7-n ko kac-*
ie eeb0': ris1**
* - k<*n*i

99 7
125 

9T 1
166

81
54F

i



POLSKI.

PARASOLKI lotnie
ort 75 cnt do 10 złr.

KWIATY francuskie
1 P i ó r a  do kapeluszy.

P ele, filoze. ssnelki, kordonkiJ 
słoto, srebro i bulion do haft a, I 

centłd do wjBjy wania. I
lurełki do haftu metalowe i kry

ształowe w największym wyborni

i ■ • a w N i i  potendorfską, ■ *,ram-dn- 
• * *  rę, 8-nitkowq na kołdry, matę- 

^•.tyczną vigonia na pończochy 
i «k*rpitki.

W łóczkę terlipską, parłową, pom- 
padour, moha.r, sryd«'Va, wi- 

do.ka i druty do robienia siatek.
lointUces i m ignardir 2 wzorkami 

do robót friwolitoTTych, Kapał do znaczenia, b»w«łr-ę fr»u 
_ cuską do Laffu krętą , przędzę 

UiCianą i bawełnianą.

G O R S E T Y
od złr. 1 BO do 5 złr.

1017 4—0 2
M ł o d ą  - w i o s e n n ą

BRYNDZR
l ip ta w s k ą
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
108 l we Lwowie, Rynek 1. 4? 1—0

N a k ła d e m  k s ię g a rn i

F- F  RICHTERA
w e  L w o w i e ,

wyarło:

rom ans w 3 teinach 
K SA W ER EG O  M O N T uP IN  

C e n a  3  m tr .
Montepin jest również jak w swoim 

czasie E. Sue, Durnia ojcie , jednym z; 
najnlubieńszych p'sarzy tegoczesnycb, a 
dcieła tegoż w ireoiaoh rozchodzą' się 
po "wiecie tak  w ory j  nale jak i w tłu 
maczeni ach. 1267 1—3

R o m a n s  B in le jn y  Je , (  n a d -  
s w y n s a j  z a j m a j  »<rjr.

J edwab nea oiitar>sk?_ do ręcznego 
szycia, pófj >dwah i nici do ma-|

szyn : rgeznege szycia.

I ■  gir  do s.,j oia ręcznego i r  „e, 
ł  nowego, dinty ' Jo robicn.a pon- 

I czoch, szpilki pojedyńoze i podwój- 
| ne angielskie.________

g j iu i ik i  szmuklerBlie, periowo, me- 
V *  talowe, drowniaufe, rogowe do 

snki ń, webowe i niciace do koszul.

■D irędtle, krepiny, spięcia, guziki, 
“  ..aśmy, sznury, szutaś i wszelkie 

ozdobj tzmuklerslrie do ubiegania 
snkień.

K anwę ’awa, psnasaa, nicianąl 
i wełnianą, skórzaną, papiero-| 

wą, złotą srebrną. I

l ^ 1 H totyci ^  sSs~a° ik 3 lóźnokdo' l l f c U  d° bF ^ e  do sr0r3 6 - |g _ ^ o n S E ł T  f r ł4 n c „ 8 fe le  od
I rowy do haczkowania koidonek d j  1 d r- -0 cnt do 5 złr.L iście, środki, rosy, farby, bibułki 

i wszelkie dodatki do ro b ien ie  
kwiatów. |  koia1:."" ' uuj  certymetry, nożyczki -ngielskio

Łaski we i t m i e j s f o w e  2a®6wlenii» w y K o v n j ą  się Jak najspieszniej £ jak  n^jakuratalej. ^ 6â !

X*o lęcn
znany z taniości i doboroweao towaru

m a g a % m  j y j m s R i

we Lwowie przy ulicy Halickiej pod I, 4.

Perkale, Kretony, Batysty,
PŁÓCIENNA, ZEFIRY

i B A R E Ź E  czarne i kolor o w e

W MAOAfcYJJlE TOW ARÓW  BŁAWATKACH, jg 
F Ł d c i E K  i  K O S ł E K C J l  g |

R om ana W o jc? y a $ y tg o ‘ §
i L. KISIELEWSKIEGO

we Lwowie, plac Marjacki l. 10.

L. Ufo. mmLszczmm. 1 2 a 9  2 — 8

H o  s p r z e d a n i *

Dobra ziemskie
b e>  a łu żebn oóci

Wieliu- i e.-o pana
lomimfca Drye C z y ie w a k ie g o  

srtystf muzyka etc. etc.
w królestwie PolĄ-em, gub. Kielecka, u., ^

Do sprzedania
s  tro lne j r ę k i ,  k a ż d e g o  c z a ra , 
w  n ie ro z d z ie ln e j u l o i d ,  bex 

p o ś re d n lc iw t o só b  trzecich ,

H O  B R  Af MftiaJfelaMIró
t w La] cji zachodnie, w powiecie Rzeszo

wskim. O V, mili od w-iasta Rzrs rwa 
i stacji dróg: żelaznej, t iż przy trakcie 
bitym z K-akowa do Lwowa położone 
obejmujące w dwóch dogodnie zaokrą
glonych fo w arktc1- : gruntu urodzajnego 
zda‘n,-aro in w»z<-lkiej produkcji morców 
613 ogrodów u, łąk Śf, pastwi ;k 14, lasu 
w dwóch o ldziiu* h, jeden sosnowy, drugi 
1 ści’-»ty przeważnie dębawy 126; cab j 
zaś przestr.en ' 8Ĵ > morgów, 3 2 B*?ni 
kwadratowych anstrjao»iob, z dostate 
■ ’D mi, pu więk z ,, części nowemi bu 
dynka— gespo U ri. iemi i z prawem pro- 
p-nsc- w dwónJi karczmach. — Inwen
tarza gruntowego nie ma. — Stan tabu 
le-ny, rbecn - w *Dgnlacji będący, wolny 

, Od wszrlkilh obiiątrń , z wyjątkiem po
tyczki T.>w. Kretl. Gslir If.ęo-) złr 

Bliżizj h w isdourś i udziela w W a r ,  
s z a w l "  ('-lic* Ma/owiecie 1. 1) Ignacy 
Mnjkowski, urzędnik Benka pohkiego, 
zaś w A jg iS zo w rle  kauuelarja adwokata 
Rybickiego. 12 6 1—5

Powiślu Stopnickiem, c w’ersty ®d wód 
mineralnych Solec, 3 wiorsty rd Wisły, 9 
od Tarnowa i *.ul_i żelaznej Ka-ola Lr 
dwika mil 6. Rozległość włok 20. grunta 
przeważnie pszenne F  olwark jeayny ta  - 
okrąglouy, z ogrodem , zabudowaniami 
odpowiedniemi, z m w-nta-roni lub buz 
inwentarza. Wiadomość 11 właściciela ns 
miejsen. Podróż przez Tarnów i komerę 
Sataje (lub Korczy ) do Świniar. Ostatnia 
occzta Sto-n ca. 1227 2—3

fraB iia  mmm
J. ,[7. fcECKA

klecą się jako utiskutec/.niejszy i 
pezawodny środek w słabościach 

męzkich. Cena f ls s sk i 1 z łr .
Dostać można u pp. aptekarzy 

;ker* we Lwowie, J. Skakal- 
w Podgórzu i J Weissa w 
pod Murzynem w Wiedniu.

i

r z b  R  e ,

' ♦ j r w j r J *  - t l e ,  
r s n o  i s '1 r K  
r e z h » l c 1 . e ,  
w m  p s » A «  B uk l e ,

ą s u ] p c s z l L » A t A e

s p r s s d s j s  1011 £4 1

' handel hurtowny

i i i  WERNERA
w e  L w o w i e  

| i e a  R o b l f l ik le g o  Ic 8 ,  
B o g d a n ó w  len . 

H r o d e c k l e a t  1. *  l 8 ,  
a m  A  A  * ( » •  

A ł i z t e l  M a r  w c l t ,  

c o M t i  ł l r  w e l i . ,  
l » e v a i l s  u r f t e . .

w angielski.
t n i n ł  t u u  ó f l d n n ł # *

Dr. Aleksander Medwej
zwiedziwszy w tym rokn celniejst-i za 
kłady wodoleczn czo zag auiczne i rbe- 
cnawszy się * nsjnowszenr, spostrzeżenia 
mi i b«daniam; na po-u wodoLcznictwa, 
szczególnie re sposobem leczenia Dr.-Win- 
tf r a :tza, p iwrócił do kraju i obejmr.je w 
tym rckr nadal kitrown etw-s l kirskie

ZAKŁ1DU WODOLECZNICZEGO
FRANCISZKA NIEDWK

w  Z k w a lo H ie ,
któ.-y to zakład istnieje ju t od lat fi ciu, 
położony w uroczej górskiej ok licy, on 
północy i zachodu osłonięty lesistemi wo
rami nad rz >' ą „Złota idpa , od stacj- 
kolejowej TI«lioz o 2 godzin-" od di 1 ny. 
W roku bieżącym doznaje zakład w e'e 
korzystayen *mian i u'epai.eń, - redlut 
w.oru zakładów zagranicznych. Żętyca : 
kąpielo rzecznie Kuchnia W agu. dobo 
dwa; po.et* w miejscu, stacja telegra 

fiozna w Podhajoach.
Pora lecz-ma d iirli mę n i  3 Bozony ; 

wio»ennv i jesienny s<-zon tańszy niżei. 
letn1' ; w etnim sezonie zakład bę Izie po- 
•iadat muzykę

Zamówienia mieszkań, oraz rojazdó 
lo stacji Halicz po cenie nmis"kowanej 
rrzyjmuje 1253 1 - 3

Ljpeko.4 *:kładi ^ndoiGcmiCzego
'W  Z h  V r a ł . , M  ■

Otwa-cie nakładu na pierwszy sezon 
o d L  M .  * H  « j  w .

Bliższych s/.ozególów r.asręgnąć możn 
w handlu Alfreda Dzikowsk.eg <, Lwów 
ulica Kirola Ludwika i. 1.

C. k. pułk ułanów hr. Saint (luentm Nr. 8.

i n y c h  k w o d tji  h e rz ld y c z * o -g o n e a ilo fflc E n y c h , k t ó r y .h  
t z k  d o k ła d n y m  % g r u n to w n y m  j e s t  sn a .w c ą . 

AOr«« : J Ó Z B F  KTTS Z P E n iN S K T, 3 ła c h » c i  I I  
f llo z o fj i  n a  u n iw e r s y te c ie  J a g ie l l .  (c o lle g iu m  m iu u s )  
w  K r z k o w ie .  1266 1— i

Ogród gościnny
u if  gdj a P r o c h a ib ic h ,  » r a i  d o  
l-~3 w y n a jęc ia . 1257

ESSENCJA z SALSAPARYLI
C O J  B E R T

jest śro !ok roślinny czys czący krewj naj 
La dz ej z*leoany prze :iv chorobom za 
rizliy.ym i zjine zrszi zoniu krwi, niepo 
równacy arodrk brew czyszczący.

W i  Lwo i ie w apteoe pana Karola 
Mikolancba. 10'3 12-15

We czwartek 22. kwietnia br.
na jarmarku tygodniowym w G rodku  o godrirę 11. przedpołudniem 
około 20 koni służbowych dla służby, naji ięcoj ofia-wj^oemu zostaaie

sprzedanych.

Atijirtantura 8. pułku ułanów. 124o 8

LIKIER CHJ0C0CA,
(IIQUUR CIIIOCOCAE FORTIFICANSJ. 
Mijlepezy i nalpewniejszy naukowo zbadany

ś r o d e k
iyetety-rny, szczególniej do szybkiego i 

pr>-yj..mae?o
w z m o c n i e n i a ,

uskablenia m ęakiego
pirzewyższa pod względ »m knrsenno slod- 
cego smaku a«jlnpsz« likiery, Bluży nie-
tylka do o ż y w i e n i a  i w z m o c n i e n i a  
a t i e a - i i .  a i m o i  u l  ukn. n « rw A w  i 
oh s i t g  n a p r ę ż e n i a ,  leoz także jako 
e l łw l r  w tm .cz ająoy ż - s i ą d e l l ,  p a r . ,  
rąjący t r a w i e n i u  i dodający w pe. 
I " w s ł a b o ś c i  t o t ą d k  .. k a l a 

n e  ż o h t d K a ,  p a i e n i n  ż o ł u d f e a ,  
n o w . - c i ,  . . . i L a c i * ,  a n r c z a e h  
ż s ł ą ó t a ,  ż O r ta tc z e e ,  b A iu  y ro> 
wy, z a t k a n i u  i  l u n y r b  r u o r n -  
b a c b ,

G a tu ś  o r y g m ż l n o j  b u l o l k i  d u k l &
dnym opiiiem ri.yci* w 6 językach 3 złr 
opakowanie 20 et.

4i O a r j  . k ł a d  l o z s j l k e a y :  
I)  4J. UliD d i '*  A p o t e t t e  ,z .  
Ichni i c n  -sJ Wier* M h d n z  
U e r r e i .g f l  » ie  gdzie należy a d re 

sować wszelcio zamówien.a. UR 6 - l i

CUKIERNIA MULLERA
| p r a y  p l a o u  M o r j a o k i m

D la  a m a t o r ó w  p o l e c a  o k a ż d e j  p o r z e

J L O D Y ,  B I A Ł Ą  1 I Z A B A Ą  U \  W Ę ,
ig ;9 H e r b a t ę  i  ( ł z o k o l a d ę .  2 12

V -

n w i i

BttJTl oriBlD Zygm. Rnkera;
w *  L w o w i e  p o l o c u t

Niezoędnie petr^ebne dla każde; rodziny
jPoiudniawo -  węgierska

O Ż Y W I A J  ^CA K A W A  Z D R O W I A
atyw asa z  znak mucem powodzeniem jaro  pożywienie dla ohorewityot. 
dzieoi ; do wzmacniani* dorostj ch po ciężkich chorcbach; daiej przeorw 
wyrzutom zołzowym, bli.daczce. rozwolnieniu, kwasom żołądkowym, nieżytom 
żołądka, jako też we wszystkion chorobach gardtowj oh i lano prezerwatyw* 
dławca (anginy) i błonniey (Jyfteryi).

I paczka 90 c t . ; ł , pzeaki 60 ct ; 1li paczki 25 et.
MHa chorych na piersi i piuca 

D r .  M e<l. F » j  * ' n a

SPISKI EKSTRAKT z ZIÓŁ KARPACKICH
1 flakon z instrukcją użycia 75 ct.

C ukierk i 1 pudełko 35 ct. R e rb a tz  1 paczka 50 ct., mała 25 ct.
Do lat dt'esi jOiu z wielkiam powodseniem używana od kaszlu, chrypki, 

E-hżytu, kokluszu, zaziębienia, d&scnośoi, oiężkośoi oddeahu. kłnoia w buku, 
siośytu oskrzelowego, zapalenia płac i t  o. - Dostać można prawdziwe u 
fabrykanta ; J ć i e i a  F i y k l s z , aptekarza w Temeswarze: w Krakowie u 
A Sicdieokiago, A. Dylskiego i Trauczy a.kiego ; w Sącza u Kosteri -9wiozą 
spadkob.; wo Ł w o z ić  i k ł n d  f te i r n y  h Z y g u u n ta  B n e k c r a  
wreeeoit taicie u a-ituktru Fiapesa. 1024 86 —0

APTEKA pod „ZŁOTYM SŁONIEM"
HENRYKA BLUMEN.FELDA

(dawniej J .  B L A 1 M A )  
w e  L w o w ie , n lica  Ż ó  W e w ik a  l  4 , (p r z y  p ła ca  K ra k ow sk im )^  p o le c a :

Skład wszelkich 
ków leczniczych, 

yfioznjnh 
rr-łalnyoh kraj o- 
i zagranicznych.

Skład w szelk i eh tow arów  
1 preparatów  chemioznjreh , 
przyrządów  chirurgiczny eh 

x kruszcu i m etaln, oraz 
artykułów  toaletow ych .

Z d a n ia  zn n k o m ito śc i le k a r s k ic h  o

M O D ZIE GORZKIEJ
I I P R A n c i s z k a  J ó z e f a

Ł

w e d ł u g  o g ó l n e g o  n z n n n l a  n a J a U n t e c z n i e J ^ z e j  z e  t  a s y s t *  
b i e l i  w ó D  g o r z k i c h .

P e n f  n *  R U a l a J o r t ł  P ro to n  ty k  i kr»j, r„ f8re n t a .n ita rn y  wo Lwo-
*  I U 1 *  1 / I ł  JL > lL S lc9 -'£L L > Ii.I^  wio:  „W oda gorzka Franciszka Jozefa działa już

w małych dawkach jako pewny rozw aluiający ńrodek ute spraw iający  holu, nie tra 
cący przy dłuższem użyciu skuteczności i nio przeszkadzający trawieniu*-.

3. listopada 1379. ___________________________________‘
Tli® D yrektor szpitala we L w ow ie : „W edług skutków  otrzym anych
X / Ł . A ^ A il W oddziałach pow. szpitala potw ierdzam  zgodnie z prawdą, iż

w oda gorzka Franciszka Józefa zasługuje na szczególne uwzględnienie jako  pewny, 
łagodnie działający środek przeczyazczającyJ. — 12. listopada 1879.__________________

f  I I h  H f ż < l i i l ® j \ u r l A '#  w K rak o w ie : „W  c ierp ien iach  położ. i gin. spra-
. -T I -  l i r .  J lŁ  A l l l i r i M Y  lU £ l  w  i a  zawsze ju i  w m ałych daw kach szybko i n le-

bolesule zam ierzony skutoktt. — 5. listopada 1379._________________________ _______ _
T h |*  Inspektor szpitali krajowych we L w ow ie- nPo bardzo
1 / "  . aumiennem badaniu różnych rozw ulniających wód mi

neralnych stw ierdzam , i i  woda gorzka F ranciszka Józefa  ze względu, te  j t i i  w m a
łych ilościach skutecznie, prędko i nieboleśnie działa, do najlepszych wód m iueral- 
nych należyw. — 29. październ ika 18 9.

T||* hffcl*lk £*«*0Kes Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego w K rako-
3l/ x » I j L l U l t r * *  ^  B IL łą  w ie: „NVod(j gorzką F ranciszka Józefa  używałem % w ybor

nym skutkiem  w tych postaciach chorob w których wody gorzkie są wskazane*1.
10. l i s to p a d a  1879.

t1 b t* w W iedniu V. oddział F rof. D r. D r a s c f c e g o :
4* k j£ i|#*Ł a> Ł  nieżytach żołądka i je lit, nawykowera zaparciu w

*1
Kraku- krwi, knravrnlbtaul)., v» wąiruuj

bach kobiecych uzyskśno wyborne wyniki". Wiedeń 1878.

.‘Składy we Lwowie u p. Sl. M arkiewicza. Jos. G ohlw asser i ap t, J .  Piepofa 
jaknteź. we wszystkich aptekach i renom owanych składach wód m ineraluyeh. 
Pism a o źródle itd. otrzym ać można gratis za, pośrednictwem  d y r e k c j i  

12C3 r o z s e ł k i  w R u d a  P e s z c i e .  1—8

/w ? sRk  A l

^  O w a  m e d a l e  z a s i ą g i  i  l i s t  p o c h w a l a ;  z a  m

f PCJDR KSIĄŻĘCY
który nie raw ‘era w swym składnie ani bizmutu ani ołowiu, ani też ża- 
doych metaliosnycb pierwisstków szkodliwyoh zdrowiu i nim  mo tegu 

J R  prsyjemnie przylega ao twrrzy, nadaje śliczną, naturalną i burdzo prry- 
aB  je m u  białość i delikatność. — C en a  pm k ełb a  1 z ł r .

W  o d a  l w o w s k a 1001 3 - 0

Wo-odr.nsoza się nadzwyozajnie przyj«^»nym i długotrwałym zapachim. 
d a  I r  >wslła zastępuje r  wielkiem powodz-miem wszelkie perfamy, 
wodj kolońi)'ie. octy aromatyczne, ozy to użyta ja k t peHuma do obustek 
i s u  ieó, lub t< t  iako ka t*i ,ło dsje w  ń uadza joząjnio przyjemną, orze
źwiającą i bt.rćizo miłą Oorócz powyższych zalet m i obszerna zastusowa- 
nie w toalecie damskiej i rtanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni. 

r e n a  ca łe g o  flak on u  1 z łr . 99  o u t , m a łe g o  e*0 cnt.

a  J A N  IH N A T O W IC Z
m, magister farmacji i chemik sądowy, Lwów ulica Kopernika I. 3.

K o n k n r i i ,

p i a r a t y  k i g i e ł  d r z e w  i r } 's z k o w y c l i  ze świerku (Pinus abi--) i kosodrzewiny (Piana Pumilio, P. Mu- 
f n ^ h u 1. P. Mont.) przez Zarząd kąpiel.wy w Iszln pod k ntrolą Świetnego ces. kr. Namiestnictwa AuB*rji 

niższej wyrabiane. . _
Preparaty te uzysk iły na Wystawie Paryskie; w roku ’87£j dyplom honorowy, a to!

I K t e r y c z n y  o l e j e k  Ś w i e r k o w y  i  k o s o « łr * e w iu o w j- .  olejki te są zup-łuio wodojasne— rozpylone 
Iw pokoju m-eszkalnym lub u chorego, daią W Jn] przyjemną, przvpominaj . c.  zapełuie Iaay szpilkowe. P rz e i*  
7 * ie rw si* O irz ęd n e  p o w u g t  l e k a r s k i *  zalecane

a) W chorobach krtani, plac i piersi za pomocą m laiacj-j
b) Zewnętrznie przei .wko r h e u m a iy z m ® ^ * *  “ * y * ‘« lg i i ,  a r t r y t y z n i  »w i, w  s p a r a l l S o w a -  

n l a c h ,  w  r h o r o b n - .  n e r w o w y c h *  przeoiwko r ałabienin pojedyńczyoh organów jakoteż prze- 
oiwko ogó!n.euu osłabieniu ciała.

E k s t r a k t  I w  w rk o w y  1 k o s o d r z e w i n  o  w y  do kąpiel w chorobach pod b) przytoozonyoh.
W a d a  ś w ie r k o w a  używana do nacierać, do okładów, do inj-kcyj, w ohorobaoh pod a), bj c).

’anowie lptekarze i czący sohie urządzić skład powyższych środków, zechcą się zgłosić do Głównego 
idu dla Łwywa 1 Galicji: 1056 i7_o

per

fy U M t- I rpdąk to r n d p o w i^ z ia ln y  ■ .h m f  U iłro w p io t i ,

Kurttorja fuadtcji St. hr. Sk&rbkś rozpisuje n-niejszem konkurs 
ns posadę r a c h i ł i i n t r s a  w Zikładzie Drohćwyskim Z possdą tą 
połączona jest pltoa roeznyoh 400 sir. wraz z wolnera opalonem jr > 
mieszkaniem i wiktem Igo stołu,

Ubiegający winni wykuzać- się wiadomościami teoretycznemi ra
chunkowości 1 masowości i praktyką w tym zawodzie — jak oraz zna
jomością języków krajowych i język* niemieckiego.

Niniejszy konkurt upływa z 20. maja r. b. a posada musi być 
objętą z 1. lipca r b.

Podania wnosić należy do k n ra to r ji  fundac ji h r . S karbka  w e  
L w ow ie  w  gm achu  tea tra ln y m . 1236 3—3

i

Zakład kajrny dla mężczyzn dostarcza zawsze zu Dardzo mierną 
cene więźniów do różnych robót po za domem w obrębie, a nawet 
na odległość mili po za obrębem miasta Lwowa, a mianowicie do 
robót ogrodowych, polnych, murarskich, budowniczych, brukarskich, 
tudzież do cegielń, kamieniołomów i t. p.

Bliższych szczegółów udziela Dyrekcja w zabudowaniu zakłauu 
przy ulicy Kaźmierzowskiej 1. 24 

Lwów dnie 17. kwietnia 1880.
Bcłclasi ?uiic0, o. k. dyrnktor. HacukietClCZ , o. k. zarrądoc.

M n M H H M
2216 O b w ie s z c z e n ie .

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu podaje da publicznej witdu- 
mości, że w  d n i u .  2 S .  m a j e *  t>. r .  odbędzie się w tym są
dzie dobroroln.* sprzedaż przez licytację dóbr Rzeplin i Wolt Bteplińska 
obok Jarosławia położonych niegdyś ś. p. Bernarda Billowa Hob.enkir- 
chan własny h, a obecnie do tegoż masy spadkowej względni* spadko
bierców należących, na którą się cnęć kupienia mają-ych niniejszetu ?,a- 
prasra.

Cena wywołania stanowi kwotę 54.292 złr., zakład 5000 złr. — EI- 
z'ę warunków licytacyjnych i akt oszaeowauia przejrzane by <5 mogą w 

repivtraJurze podpisanego sadu.
P rm m yil 14. kwietnia 1880. 1243 3-3

SYROP
C H I N Y  i Z E L A Z A

I S R B S I A t Ł T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8, uli',a Vivienne.

Jes t to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia w yczerpane 
■•■rganizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw błhilaczce, wycieńczeniu, nie regularności ptirjodycznych culpływ^w. zapnbicifa tym 
gwałtownym bole.sriom żotąrtka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegaj ^ Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
sic dzieciom Iy m fa ty c z n y m , powraca ciału świeżość i jądrnóać naturalną.

D la  u n ik n ic n ia  liczn y ch  fa lsz e r tw  i n a ś la d o w n ic tw a , ż ą d a ć  ab y  s tem p e l rząd o w y  f r a n c u z ^  
k o lo ru  n ie b ie sk ie g o , s tó s o w n ie  do p ra w a  z  26 L is to p a d a  1873, m a rk a  fa b ry e z n a  1 pod p is  
G R IM A  U L T  e t  C O M P . z n a jd o w a ły  Się n a  je d n e j etyk iecio .

Dostać można w głównych aptekach PO L i  CK i w AUSTRYI.

motrssmitmciTMnasaa&aMSSBHmtĘausmmDnwńm ŷmMMsmyiessmemmwiKmimmsBsimiKmmsyrWBSSm i ■
We Lwowie do nabycia w apt, pp. Piotra Mikolaecha, Z. Euckera i J.Bei&era.

N a  W j-sfca^ie krajow ej w e  L w o w ie  w  ro k u  1877  a o s ta ła  w y n a g r o d * o n a
m ed a lem  z a s łu g i

p a r o w a  l a b r y k e  4 " j

PARKI ETÓW
w Knułonce ^trumilowjje.

F a b ry k a  ju rk io tó w  w Kaniionn-s Struoaiłow ej m a z a izc sy  c Dwiadosaić 
8/,arjowi,ą Publiczność, źs u rzą  .zi tfs.iy sard v ,a"»taty ns suopp o d p o w ied n ią  

]j wsx“l:rim  w ym agam om  ozasi’ i s rn n k i p -z -jm aj-i i w ykonyw a w sze lk ie  » m ó -  
w iania k tó re  ad iaaow ane  być m o /ą  a lbo  do sam ej U><*etc<iji ia b r y b l  
w K a m ło n c e  Strn m lh n reJ , olo . do  K a u 'v * a  » * -n a  parow e*  
go fe.nml<ineci4l"KO ;*re Lw o t l e ,  u lic a  Ż ó łk ie w s k a  t. 8 5 .

F a b ry k a  p a rk ie tó w  za< oatr. ona joal w  m aszyay  parow a s to la rs k ie , w e
d łu g  uaju  'wsaynh w y n » 'a :k ó *  i no u stru k ey j, w s s ta c i r e  a p a ra ty  su w r-n ia -  
ne  w n a d e r ob u ty  w ybór na jiś ięk iie iazy q b  v. jo rów , ta k  że p - ,y jm u ją o  t a -  
n iów ien is, g w aran to w ać  m oże za trw a ły  i suahy  m a te rja ł, ora-, aa gr.s owna 
i niudiie w yaonan ie . 1091 8 —0

Nu żąd an ie  rozsy ła  fab ry k a  p a rk ie tó w  ilu s tro w an e  k a ta lo g i i cen u ik i.

Kurol br. Mler L. Te^ner i Syn.

Ges. król. wyłąosnie upizywilejowana

Fabryka towarów metalowych
LEOPOLDA WOLFA we Wiedniu

n r a ą d ą l l a  i h l i d  k e w l i o n j

trumien kruszcowych
w  mŁgzzwnl* p rzy b o ró v r kośoielnw en

M IC H A Ł A  D Y M E T A  we Lwowie.
Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie po cenach fabrycznych z doli
czeniem kosztćw przewozu. io»5 4—0

Złotym Słoniem* H e n r y k a  J S lu i t t e n f e ld a  we Lwowie.

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y O H

m n m o  t o w a e h i c e i e s o  s a s t ? p c 6w
poleca v Yieln wyporze po a & j i M w n l  mi:

e ł n i a n k i .  B a r e ź e .  C h u s t k i  l e t n i e .  
J e d w a b i e .  K r e t o n y .  P ł ó t n a . .  *  
B r o k a t y .  C r e p y ,  S c h i r t i n g i .

i l h  2k«% dL ca f vr * » M jU Ł O i i.4a a-o

v, pod n n g d e tn  L popsi


